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450marek polskich 

m ie s i ę c z n ie

Zagranicą miesięcznie 8320 Mk 

Konto czekowe PKO Nr 140.256

Cena
numeru 20 Mk
RokUunacye otwarte as woine od 
optary pocztowej. —  Keoakcya 
rękopisów oie zwraca i bezumeij- 

nycfa listów nie uwzględnia.

Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

Redakcya i Administracja: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi N r. 310. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tek 1354.

Konto czekowe 140.002.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza nonpareiem 30 Mk, w  nade* 
sianem 75 Mk. Glosy publiczne po 

90 Mk za wiersz.

Towarzysze i Towarzyszki!
W niedzielą 23-go października 

o godzinie 10 rano
w  s a l i  k i n a  ż o ł n i e r s k i e g o

przy ulicy Zwierzynieckiej 26
odbędzie się

WIELKIE
ZGROMADZENIE

L U D O W E

dla zaprotestowania

przeciw zamachowi na 
E-ssdiinny dzień roboczy

Referować będzie

poseł Daszyński

Zycie n a d  stan
W  p la n a c h  n a p r a w y  f in a n s o w e j p . M i ­

c h a ls k ie g o  u d e r z a  je d n o  z a s a d n ic z e  z n a m ię . 
O to  p . M ic h a ls k i  je s t  te g o s a m e g o  zd an ia ., co 
p. W ł .  G ra b s k i,  że d o c h o d y  p a ń s tw a  m o ż n a  
d o w o ln ie  p o d n o s ić , że m o ż n a  je  t a k  w y ś r u ­
b o w a ć , a ż e b y  p o k r y ły  w s z y s tk ie  w y d a t k i ,  
b ez w z g lę d u  n a  w y s o k o ś ć  ty c h ż e .

J e s tto  z a s a d a , k tó r e j  w  p r y w a tn e m  g o s p o ­
d a rs tw ie  m e  s to s u je  ż a d e n  ro z s ą d n y  go­
s p o d a rz . A lb o w ie m  w  g o s p o d a rc e  p r y w a tn e j  
z a w s z e  w y d a t k i  s to s u je  się  do d o c h o d ó w , 
n ie  za ś  d o c h o d y  do w y d a tk ó w . U c z c iw y  c z ło  
w ie k  p o w ia d a  s o b ie : m ó j d o c h ó d  w y n o s i t y ­
le  a  ty le , w ię c  ty lk o  ty le  m o g ę  w y d a ć .

S ą  w p r a w d z ie  i  le k k o m y ś ln i  la d z ie ,  k t ó ­
r z y  ro b ią  w y d a t k i ,  n ie  lic z ą c  s ię  z  d o c h o d a ­
m i i  s ta r a ją  s ię  p o te m  d o c h o d y  s w o je  o d p o ­
w ie d n io  z w ię k s z y ć . A le  t a k a  g o s p o d a rk a  z o ­
w ie  się  ż y e ic m  n a d  s ta n , a  c i, k tó r z y  ta k ie m  
ż y c ie m  ż y ją ,  w y c h o d z ą  n a  b a n k r u tó w , a lb o  
n a  „ h o c h s ta p lc r ó w 'L.

P r a w id ła ,  o b o w ią z u ją c e  w  ż y c iu  p r y w a t ­
n e m , te m b a rd z ie j  o b o w ią z u ją  w ^ o s p o d a r c e  
p a ń s tw o w e j. P a ń s tw o  m e  p o w m o  p ro w a ­
d z ić  ż y c ia  n a d  s ta n , bo p a ń s tw u  n ie  w o ln o  
się s ta ć  a n i  b a n k r u te m , a n i „ h o c h s ta p le -  
l ‘e m “ . W y p ły w a  s tą d  n ie z b ic ie , że i  p a ń s tw o  
p o w in n o  s to s o w a ć  s w o je  w y d a t k i  do d o ch o­
d ó w , n ie  zaś  o d w r o tn ie /1

J e s tto  te m  k o n ie c z n ie js z e , i le  ż e .z  g r u n tu  
m y ln e  je s t  p rz e k o n a n ie , ja k o b y  m o ż n a  d o ­
c h o d y  p a ń s tw o w e  d o w o ln ie  p o d n o s ić . N a d ­
m ie rn e  ś ru b o w a n ie  p o d a tk ó w  czy  d a n in  
m u s i b o w ie m  -w yw o łać  z a b u rz e n ia  g o sp o ­
d a rc z e , k tó re  fa ta ln ie  s ię o d b iją  n a  f in a n ­
sach  p a ń s tw a  i  u d a r e m n ią  ic h  s a n a c y ę . N ie  
u le g a  k w e s ty i,  że d a n in ę  p a ń s tw o w ą  w s z y ­
scy p ro d u c e n c i i  k u p c y  w k a lk u lu ją  w  c en y  
to w a r ó w ;  w z ro ś n ie  w ię c  o g ro m n ie  d r o ż y ­
z n a , za  n ią  b ę d ą  m u s ia ły  n a d ą ż y ć  p e n s ye  i 
p ła c e , b ę d z ie  z a te m  t rz e b a  p u ś c ić  w  o b ieg  
s u m ę  p ie n ię d z y  p a p ie r o w y c h  z w ię k s z o n ą  
p r z y n a jm n ie j  o k w o tę  d a n in y , co s p o w o d u ­
je  d a ls z ą  d e w a lu a c y ę  m a r k i .

D o  z w ię k s z a n ia  p o d a tk ó w , do n a k ła d a n ia  
d a n in  n a le ż y  te d y  p rz y s tę p o w a ć  b a rd z o  o - 
s tro ż n ie  i  u m ia r k % v a n ie .  B r a k  u m ia r k o w a ­
n ia , t a k  z w a n e  „ h e ro ic z n e  ś ro d k i"  w  g o s p o ­
d a rc e  p a ń s tw o w e j —  to  e k s p e ry m e n ty  z g ó ­
r y  c h y b io n e  i  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e .

P a ń s tw o , k tó re  się z n a la z ło  w  k ry ty c z n e m  
p o ło ż e n iu  f in a n s o w e m , m u s i s ię  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  z a c h o w a ć  t a k ,  j a k  k a ż d y  u c z c i­
w y  c z ło w ie k , n a  k tó re g o  s p a d ły  n ie p o w o d z e ­
n ia  g o s p o d a rc z e : m u s i o g ra n ic z y ć  s w o je  w y ­
d a tk i .

T o  je s t  p o c z ą te k  i  p o d s ta w a  w s z e lk ie j  sa- 
n a c y i f in a n s ó w . S k o ń c z y ć  z ż y c ie m  n a d  s ta n , 
s k o ń c z y ć  z  m a r n o t r a w s tw e m . A  w  P o ls c e  
je s t  t a k  o g ro m n a  ilo ś ć  w y d a t k ó w  p a ń s tw o ­
w y c h , k tó re  m o ż n a  o b c ią ć  bez ż a d n e j d la  
p a ń s tw a  s z k o d y , że m in is te r  s k a r b u  o d  te g o  
P o w in ie n  z a c z ą ć  ro b o tę .

W ia d o m o , j a k  o lb rz y m ie  są  d z iś  koszta , 
p a p ie r u  i  d i-u k u . M im o to  k a ż d e  m in is t e r ­
s tw o  p o ls k ie  w y d a je  ja k ie ś  c za s o p ism o , n a j ­
z u p e łn ie j z b ę d n e . I  t a k  n p . m in is te rs tw o  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w y d a je  „ P rz e g lą d  d y ­
p lo m a ty c z n y ** , k tó re g o  n i k t  n ie  c z y ta . P o l i ­

e ya  p a ń s tw o w a  w y d a je  a ż  d w a  ty g o d n ik i ,  
b o g a to  u p o s a żo n e , o d u ż e j o b ję to ś c i, o tre ś c i  
l i t e r a c k ie j  i  a n e g d o ty c z n e j:  „ G a z e tę  p o l ic y i  
p a ń s tw o w e j"  i  „ N a  p o s te ru n k u " ;  w  k r a ju ,  
w  k t ó r y m  n ie m a  a n i je d n e g o  ty g o d n ik a  h a u , 
k o w o - li te r a e k ie g o  — d w a  te  ty g o d n ik i  p o ­
l ic y jn e  w y g lą d a ją  ja k  p o tw o rn a  k a r y k a t u ­
r a .  A le  r e k o r d  o s ią g n ę ło  m in is te rs tw o  s p ra w  
w o js k o w y c h , k tó re  w ła ś n ie  w  m o m e n c ie , 
g d y  p a n  M ic h a ls k i  z a p o w ie d z ia ł  s a n a c y ę  f i ­
n a n s ó w , z a ło ż y ło  c o d z ie n n e  piism o d la  o f i ­
c e ró w  p. t. „ P o ls k a  z b r o jn a " . W e  F r a n c y i  
w y c h o d z i w p r a w d z ie  t a k i  d z ie n n ik  p. t .  „La,

F r a n c e  m i l i t a i r e " ,  a le  F r a n c y a  m o ż e  sobie  
p o z w o lić  n a  t a k i  lu k s u s , P o ls k a  n ie .

W s z y s tk ie  te  p is m a , w y d a w a n e  z a  fu n d u ­
sze p a ń s tw o w e , n a le ż y  b e z w a ru n k o w o  z a ­
w ie s ić . i  to  w s z y s tk ie  od ra z u , je d in eg o  d n ia '

Z  t ą  s a m ą  b e z w z g lę d n o ś c ią  n a le ż y  p o o b c i­
n a ć  c a ły  s ze reg  e ta tó w  u s ta n o w io n y c h  z  le k ­
k o m y ś ln ą  ro z rz u tn o ś c ią , n a le ż y  s k a s o w a ć  
m n ó s tw o  n ie p o trz e b n y c h  w y d a tk ó w ,  —  a  

z m n ie js z y  się  b u d ż e t  o lw ią  część!
P o z o s ta łą  re s z tę  d e f ic y tu  m o ż n a  b ę d z ie  p o  

k r y ć  z w ię k s z e n ie m  d o c h o d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h . A le  p r z y ją ć  b u d ż e t  w y d a tk ó w  t a k i ,  
j a k i  je s t, i  c h c ieć  g o  p o k r y w a ć  p o d ra ż a n ie m  
w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  b i le tó w  k o le jo w y c h , o p ła t  
p o c z to w y c h , t y to n iu ,  s o li, tu d z ie ż  d a n in ą  p o ­
tw o r n y c h  r o z m ia r ó w  — to  z n a c z y  p c h a ć  p a ń  
s tw o  d o  b a n k r u c tw a .

Obrady nadprojektem daniny majątkowej
(Toleioisfijsi <>■ Jcoteppoudenta .Naprzodu*)

Warszawa, 19 października.
Na dzDiejszem posiedzeniu komisya skarbowo- 

budżetowa obradowali nad projektem daniny ma­
jątkowej. Dyskusja nie została ukończona. Na po­
czątku posiedzenia postawiono p. Miehalsk emu 
szereg pytań, z których najistotniejsze b y ły : 1) jaką 
sumę przypuszczalnie przyniesie danina, 2) na ja­
kiej podstawie zostałaby danina obliczona, 3) us 
jaki cel zostanie uzyskana suma obrocona. P. Mi­

chalski wyjaśnił, że liczy na 100 miliardów z da­
niny, że dane co do wyniku oparte są na datach 
statystycznych podatku za r. 1920, że cała suma 
zostanie zużyta na wyrównanie deficytu i jako 
podkład dla utwerzyć s:§ mającego banku emisyj­
nego.

Posłowie Poniatowski ł Rataj namiętnie broni!; 
kieszeni chłopskich.

Dyskuśyę odroczono do dnia następnego.

Dalsze łamanie prawa azylu
Warszawa. (Te!, w ł. „Naprzodu*). Oprócz 14-(u  

R osjan, którym wiceminister Dąbek! w  umowie 
z Karachanem zobowiązał się w ym ów ić prawo azylu, 
dziś wymówiono pobyt w Polscs jaszcze 4 ftorya 
nen;. Są to ; M iagkow , Uiam ckij, G niłorybow i Erd- 
man. M ają <oni w  przeciągu 24 godzin opuścić 
Polskę.

Poselstwo Ukrainy sowieckiej 
w Warszawsa

Warszawa. (Tel. wł. „N aprzodu4), Poseł Ukrainy 
sowieckiej Szumskij wczoraj przedstaw ił się m ini­
strowi spraw zagranicznych p. Skuom ulow i 1 w rę­
czy ł mu swe listy uwierzytelniające. Ceremonia 
odbyła się w  obecności wszystkich członków  po 
selstwa ukraińskiego.

Nominacyę w ministerstwie spraw 
zagranicznych

Warszawa. (Tel. wł. „N aprzodu "). Sekretarz po­
selstwa polskiego w Rydze p. Baliński mianowany 
został referentem spraw bałtyckich w  ministerstwie 
spraw zagranicznych w miejsce Komarnickiego, 
przeniesionego do poselstwa w  Paryżu.

Nowy szef polskiej misyi 
wojskowej w Paryżu

Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu"). Generał-poru- 
eznik Majewski, by ły  szef sztabu ministerstwa 
spraw wojskowych, m ianowany został szefem  pol­
skiej m isyi wojskow ej w  Paryżu  w  miejsce gene­

rała Jacyny. Gen. Majewski wyjedzie do Paryża 
1 listopada.

Odroczenie podróży inspekcyjnej 
ministra Dowoarswicza

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"); Zamierzony 
wyjazd ha kresy ministra spraw wewnętrznych 
Downardwicza został wstrzymany ze względu na 
sprawę górnośląską, mianowicie w  oczekiwaniu 
przejęcia przyznanych Polsce terenów.

Ustawa s służbie domowej
Warszawa. a(PAT). Komisya ochrony pracy pod 

przewodnictwem tow. posła Regera zakończyła 
w  trzech czytaniach projekt ustawy o służbie do­
mowej. Referentem na plenum wyznaczono ■ posła 
ks. Kaczyńsktego.

Ausfiya przyjmuje decyzją konferencji 
weneckiej

Wiedań. (PAT). Komisya dla spraw zagranicznych 
austryackiego zgromadzenia narodowego uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu w  sprawie zachodnich 
Węgier następującą rezolueyę: Zachowanie się m o­
carstw koalicyjnych od czasu ratyfikacji traktatu 
w  Trianon dowodzi, że widocznie nie moją ono 
chęci przeprowadzić tych terytoryalnych postano­
wień traktatu pokojowego w  Saint Germain, które  
są dla Austryi korzystne. W obet\ zaueuionej przez 
to sytuacyi upoważnia komisya rząd, by k o n ty ­
nuował nadal decyzye, powzięte w  Wenecyi, przy 
stanowezem za warowaniu interesów Austryi i lud­
ności' Węgier zachodnich.

— o  o o  —
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Rokowania angielsko-irlandzkie
W  u i b i e g ł y  p o n i e d z i a ł e k  Lon d yn  b y i  ś w i a d ­

k i e m  n i e i z r w y k ł e g o  w i d o w i s k a .  W  d n i u  t y m  o d ­

b y ł  s i ę  w  j a z d  p e ł n o m o c n i k ó w  • n i e z a w i s ł e j  r e p u  

M i k a  i r l a n d z k i e j ,  k tó rzy  p r z y b y l i  n a  r o k o w a n i a  

*  L l o y d e m  G c o r g e m .  D e l e g a e y a ,  w  s k ł a d  k t ó r e j  

w l c h o d z ą :  p r e z y d e n t  r z e c z y , p o s p o l i t e j  d e  V a l e r a ,  

w i o e i p r e z y d e m t  G r i f i i t s ,  m i n i s t r o w i e  B a r t o n  i  

D n f f y ,  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  z  h o n o r a m i ,  m i m o  ż e  r e ­

p r e z e n t o w a n a  p r z e z  n i c h  r e p u b l i k a  p r a w i e  j e s z ­

c z e  n i e  i s t n i e j e .  W i e l e  d o m ó w  l o n d y ń s k i c h  w y ­

w i e s i ł o  s z t a n d a r y  o  b a r w a c h  i r l a n d z k i c h ,  a  d z i ­

w n y m  t r a f e m  d e l e g a e y a  „ b u n t o w n i k ó w "  p r z y ­

b y ł a  w  t y m s a m y m  c z a s i e  i  n a  tem ssa im  d w o r z e c ,  

n a  k t ó r y  p r z y j e c h a ł  k r ó l  a n g i e l s k i  w  p o w r o c i e  

z  M a n c h e s t e r u .  T ł u m y  n a  u l i c a c h  w i t a ł y  r ó w n o ­

c z e ś n i e  k r ó l a  i  j e g o  „ z b u n t o w a n y c h  p o d d a n y c h " .

R o k o w a n i a  i f r l a n d a k o - a n g i e t e k i e  n a l e ż ą  d o  n a j - .  

d z i w n i e j s z y c h  z j a w i s k  w  k i s t o r y i  i  s ą  w y s o c e  

z n a m i e n n e  d l a  m e t o d ,  j a k i e m i  A n g l i a  p o s ł u g u j e  

s i ę  d l a  w y r ó w n a n i a  w i e l k i c h  z a g a d n i e ń  p o l i t y ­

c z n y c h .  I r i a n d y a  j e s t  z e  s t a n o w i s k a  p r a w n o i p a ń -  

s t w o r w e g i o  w ł a s n o ś c i ą  k o r o n y  a n g i e l s k i e j ,  c z ę ­

ścią i m p e r y u m  b r y t y j s k i e j .  O b o k  t e j  p i s a n e j  

k o n s t y t u c y i  w y t w o r z y ł a  s i ę  p r z e z  w a l k i  i  p r a c e  

o r g a n i z a c y j n e  r e w o l u c y j n e j  p a r t y i  i r l a n d z k i e j :  

f i S n n f e ś n i s f ó w  n o w a  f a k t y c z n a  k o n s t y t u c j a ,  k t ó ­

r a  s w e  i s t n i e n i e  z a w d z i ę c z a  n i e  u s t a w o m ,  l e c z  

s t o s u n k o m  w y t w o r z o n y m  s i l ą  f a k t ó w .  P r a w n i e  

I r i a n d y a  j e s t  c z ę ś c i ą  i m p e r y u m  b r y t y j s k i e g o ;  w  

n B e c z y w i i s t o ś c i  I r i a n d y a  j e s t  d z i ś  n i e z a w i s ł ą  r e ­

p u b l i k  ą. k t ó r a  j a k o  r ó w n a  z  r ó w n y m  u k ł a d a  s i ę  

z  p r e m i e r e m  p o t ę ż n e g o  i m p e r y u m .  N a  t e s r y t o -  

r y u m  i r l a n d z k i e m  u t w o r z y ł o  s i ę  n o w e ,  n i e l e g a l ­

n e  p a ń s t w o ,  k t ó r e m  p r a w n e ,  t j .  p r z e z  k o r o n ę  

a n g i e l s k ą  u t w o r z o n e  w ł a d z e  m a j ą  m n i e j s z e  z n a ­

c z e n i e ,  n i ż  n i e l e g a l n e  a l e  f a k t y c z n i e  i s t n i e j ą c e  

w ł a d z e  r e w o l u c y j n e .

R z e c z p o s p o l i t a  s m n f e t a i s i t ó w  m a  n i e t y i k o  s w e ­

g o  p r e z y d e n t a  i  s w o i c h  m i n i s t r ó w ,  n ie ty ik o  o -  

ch o tn ik ó w  i  o r g a n i z a c j ą  p o l i t y c z n ą ,  a le także  
c a ł y  rz ą d  p a ń s t w o w y .  W  d o m u  o b o k  a n g ie lsk ie ­
g o  sądu  m a  s ied zib ę  s ą d  r e p u b l i k a ń s k i ;  o b o k  

p o lic y i r z ą d o w e j ,  O b o k  a d m i n i s t r a c j i  i  w s z y s t ­

k ieg o , co n o w o c z e s n e  p a ń s t w o  p o s i a d a ,  i s t n i e j ą  

podobne u r z ą d z e n i a  r e p u b l i k a  ń a k i e .  —  T e r a z  

is tn ie je  w  l r l a n d y i  p o d w ó j n a  a d n i i n i s t r a c y a  

p ań stw o w a, a l e  t a ,  k t ó r a  p o s i a d a  p r a w d z i w ą  po­
w agę i  r z e c z y w i s t ą  s i ł ę ,  to  n i e  j e s t  p r a w n a  w ł a ­

d za  k ró lew sk a , l e c z  w ł a d n a  r e w o l u c y j n a  s i n n f e i -

n i s t o w .

D e  V a J e r a ,  j e g o  m i n i s t r o w i e  i  u r z ę d n i c y  

p r a w n i e  „ z d r a j c a m i  s t a n u " .  W  k a ż d s m  i n n e m  

p a ń s t w i e  n a w r a c a n o h y  i c h  w i ę z a e s n i e m  i  s z u b i e ­

n i c ą  n a  d r o g ę  p r a w a .  B y ł y  t e ż  c z a s y ,  k i e d y  i  A n ­

g l i a  t a k  w o b e c  l r l a n d y i  p o s t ę p o w a ł a ,  d z i ś  j e d ­

n a k  p r z y j m u j ą  i c h  w  L o n d y n i e  z  h o n o r a m i ,  c o  

w s k a z u j e ,  ż e  p o l i t y k a  a n g i e l s k a  s a u f c a  w y j ś c i a ,  

c h a  o b u  s t r o n  z a s z c z y t n e g o ,  z  t e j  s y t u a c y i .  J e *  i 

i o  j e d e n  z  o b j a w ó w  t r a d y c y i  d e m o k r a t y c z n e j  

p a ń s t w a  a n g i e l s k i e g o ;  w s z a k  B e r n a r d  S h a w ,  

s a m  I r l a n d c z y k  z  u r o d z e n i a ,  p o u c z a ł  s w y c h  

z i o m k ó w ,  ż e  t a  A n g l i a ,  k t ó r a  p o t r a f i ł a  p o k o n a ć  

N i e m c ó w ,  d a ł a b y  s o b i e  i  z  I r l a n d c z y k a m i  r a d ę .  

N a  t y m  j e d n y m  p r z y k ł a d z i e  u m i a r k o w a n i a  m o ­

ż n a  p o z n a ć ,  w  j a k i  s p o s ó b  A n g l i a  d o s z ł a  d o  o b e ­

c n e j  s w e j  p o t ę g i .

P r z e r a  b l i s k o  s i o  l a t  „ h o m e r u l e " ,  a u t o n o m i a  

• n a r o d o w a ,  b y ł o  h a s ł e m  I r l a n d y c z y t k ó w .  I r l a m -  

d y a  ż ą d a ł a  t y l k o  a u t o n o m i i  w  o b r ę b i e  p a ń s t w a  

b r y t y j s k i e g o .  D z i ś  L l o y d  G e o r g e  o f i a r u j e  n i e -  

t y l k o  a u t o n o m i ę ,  l e c z  p e ł n ą  p r a w i e  s a m o d z i e l ­

n o ś ć  p a ń s t w o w ą . ,  c h c e  o n  n a d a ć  l r l a n d y i  p r a w a  

d o m i n i ó w ,  j a k i e  p o s i a d a j ą  K a n a d a ,  A u s t r a l i a  i  

p o ł u d n i o w a  A f r y k a .  D z i ś  j e d n a k  r e w o ł u c y o n ż ś c i  

ir la iT id iz ic w . k t ó r z y  p r z e d  k i l k u  l a t y  n i e  m a r z y l i  

n a w e t  o  t a k i m  s u k c e s i e ,  u w a ż a j ą  o f e r t ę  L l o y d a  

G e o r g e a  z a  n i e w y s t a r c z a j ą c ą ,  ż ą d a j ą c  p e ł n e j ,  

n i c i  a s m  n i e o g r a n i c z o n e j  s u w e r e n n o ś c i .

O d  k i l k u  m i e s i ę c y  i s t n i e j e  z ^ w i i e s z e n i e  b r o m d  

m ę d z y  l e g a l n y m  a  f a k t y c z n y m  r z ą d e m  l r l a n d y i .  

Z a c h o w a n i e  s p o k o j u  p r z e z  c a ł y  t o n  c z a s  w y w a r ­

ł o  n a  o p i n i ę  p u b l i c z n ą  w  A ń g d i i  s i l n y  w p ł y w ,  

g d y ż  u w a ż a j ą  t o  z a  d o w ó d ,  ż e  d e  V a l e r a  m a  r z e ­

c z y w i ś c i e  w ł a d z ę .  T e n  f a k t  w y t w o r z y ł  a t m o s f e ­

r ę .  z  k t ó r e j  w y ł o n i ł y  s i ę  o b e c n e  r o k o w a n i a .  D r u  

g a  o k o l i c z n o ś ć ,  k t ó r a  w p ł y n ę ł a  n a  r z ą d  a n g i e l ­

s k i ,  t o  w z g l ą d  n a  A m e r y k ę ,  g d z i e  I n l a n d e z y c y -  

o m i l g m n a i  s t a n o w i ą  p o t ę g ę  i w p ł y w a j ą ,  w  d u c h u  

s w y c h  ż ą d a ń  n a  o p i n i ę  p u b l i c z n ą , .  T r z e c i a  o k o ­

l i c z n o ś ć ,  s p r z y j a j ą c a  i n t e r e s o m  s i i n m f e i n i s l ó w t  

t o  s t a n o w i s k o  a n g i e l s k i e j  k l a s y  r ó b o t n i c z e j .  R o ­

b o t n i c y  m a j ą  b i s i o r y ę  k i l k u  w i e k ó w - e g o  u c i s k u  

l r l a n d y i  i  n i e  c l i c ą  d o p u ś c i ć ,  a b y  e w e n t u a l n i e  

m i l i t a r y z m  r o z s t r z y g n ą ł  t ę  k i w e s t y ę .  Z  t e j  r a c y i  

a n g i e l s k a  p a r t y a  p r ą c y  p o p i e r a  I r l a n d y ę  w  j e j  

w a l c e  o  w o l n o ś ć ,  k t ó r a  p r z y  d o f b r e j  w i o l i  o b u  

s t r o n ,  n i e w ą t p l i w i e  w  d r o d z e  o b e c n y c h  r o k o w a ń  

o t r z y m a  s a n k c y ę  p r a w n ą .
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P .  M i c h a l s k i ,  n i e  w i a d o m o  d l a c z e g o ,  n i e  w i a ­

d o m o  w  j a k i m  c e l u ,  c h c e  p r z e p r o w a d z i ć  p r z y  

s p o s o b n o ś c i  r e g u l o w a n i a  f i n a n s ó w  r e f o r m ę  s p o ­

ł e c z n ą ,  r e f o r m ę  s p o ł e c z n ą  n a  w y w r ó t .  N i e  z n a m  

t a k  d o k l a d n i i ©  r e f o r m y  r o l n e j ,  a ż e b y  o  n i e j  r n ó  

w i ć  w  s z c z e g ó ł a c h ;  p r z y p u s z c z a m ,  ż e  z n a j d z i e  

s i ę  j e d e n  z k o l e g ó w ,  k t ó r y  i  t ę  s k a l ę  s c h a r a k t e ­

r y z u j e .  P a n  M i c h a l s k i  r o b i  r e f o r m ę  s p o ł e c z n ą  —  

o n  ż u o s i  8- g o d iz i i in n y  d z i e ń  p r a c y !  P .  M i c h a l s k i  

p o w i e d z i a ł ,  ż e  j a  p r z e s a d z a m , 1 ż e  o n  n i e  e b e o  

z n i e ś ć  8- g a d z i i im e £ i i>  d n i a  Np r a c y ,  o n  t o  p o z o s t a ­

w i a  d o b r e j  w o l i .  ( G ł o s  n a  l e w i c y :  f a b r y k a n t ó w :  

G l o s :  w y z y s k i w a c z y ) .  T o  j e s t  z n ó w  z d a n i ©  c z ł o ­

w i e k a ,  k t ó r y  31 p r z e s  t w o r z y  s p a d ł  n a  z i e m i ę  i  n i e  

j f i i a  j e j  z ł o ś l i w o ś c i .  P a n i e  m i n i s t r z e ,  m y  m a r n y  

k o m i i s y ę  o c h r o n y  p r a c y .  ( G ł o s  n a  l e w i c y :  a  m itn i i-  

s t e r y u m  p r a c y ? )  C o  d o  l n i o i s t e r y u m ,  t o  j a  j e s z ­

c z e  o  n i e m  p o m ó w i ę .  A l e  m y  m a m y  k o m i s y ę .  o -  

c h r o n y  p r a c y .  D l a c z e g o ?  B o  m y  w i e m y ,  ź ©  r o b o ­

t n i c y - n i e  m o g ą  s i ę  s a m i  b r o n i ć  w  d o s t a t e c z n e j  

m i e r z e ,  ż e  d l a  n i c h  o b r o n a  p a ń s t w o w a  j e s t  k o ­

n i e c z n i e  p o t r z e b n a .

P .  m i n i s t e r  m ó w i  o  d o b r o w o l n o ś c i .  C a ł e  ż y c i e  

r o b o t n i c z e  p o l e g a  m a  z b i o r o w y c h  u m o w a c h ,  n i e  

s a m  j e d e n  r o b o t n i k  z a w i e r a  u m ó w i ę ,  t y l k o  c a ł y  

Z w i ą z e k  m e t a l o w c ó w ,  t k a c z y ,  H a f c i a r z y ,  g ó r n i ­

k ó w  z a w i e r a  j e d n ą  u m o w ę ,  D l a c z e g o ?  B o  r o b o ­

t n i c y  s ą  j a k b y  w i ą z k ą  p r ę t ó w ,  k t ó r a  —  z w i ą ­

z a n a  —  n i e  d a  s i ę  z ł a m a ć ,  l e c z  k t ó r a  —  r o z w i ą ­

z a n a  —  n i e  s t a w n a  ż a d n e g o  o p o r u .  P a n  c h c e s z  

n t f f l w i ą z a ć  —  ś w i a d o m m ,  c z y  n i e ś w i a d o m i e  —  tę . 

w i ą z k ę ,  p a n  c h c e s z ,  a ż e b y  o d  d o b r e j  w o l i  k a ż d e ­

g o  p r a c o w n i k a  z a l e ż a ł  j e g o  d z i e ń  p r a c y .  A l e  u -  

s t a w a  o  o ś m i o g o d z i n n y m  d n i u  p r a c y  t o  „ m a g n a  

c h a r t a "  ( „ w i e l k a  k a r t a ,  s w o b ó d " )  p r o l e t a r y a t u  

p o l s k i e g o  ( b r a w a  n a  ł a w a c h  P P S ,  r ó ż n e  o k r z y k i ) ,  

t o  j e s t  p o d s t a w a ,  n a  k t ó r e j  p r o ł e t a r y a t  p o l s k i  

b u d u j e  s w o j ą  p r z y s z ł o ś ć .  Z d r o w i e  r o b o t n i c z e ,  

k u l t i u m  r o b o t n i c z a ,  ż y c i e  r o d z i n n e  r o b o l  n i c z e  s ą .

z a l e ż n e  o d  o ś m i o g o & z i n n e g f o  d n i a  p r a c y .  T o  n i e  o  

ż a r t y  c h o d z i .  W  u m y ś l e  r o b o t n i c z y m ,  j e g o  g o ­

d n o ś ć  l u d z k a  j e s t  z w i ą z a n a  z  j e g o  o ś m i o g o d z i n ­

n y m  d n i e m  p r a c y .  R o b o t n i k ,  k t ó r y  m u s i  d ł u ż e j  

p r a c o w a ć ,  p r z e s t a j e  b y ć  w o l n y m  c z ł o w i e k i e m  i  

s t a j e  s i ę  n i e w o l n i i d e m  i ,  p r o s z ę  p a n ó w ,  p y t a m  

i p y t a m  s i e b i e  i  i n n y c h ,  d l a c z e g o  p .  M i c h a l s k i  

t o  r o b i ?  ( R ó ż n e  o k r z y k i  n a  ł a w a c h  P P S ) .  P y t a m  

s i ę ,  p o c o  p .  M i c h a l s k i  t o  r o b i ?  P o l i t y c z n i e  j e s t  

t o  r o b i o n e  d l a  t y c h  p a n ó w ,  c z iy  d l a  t e g o  j e d n e g o  

p & .n a , k t ó r y  m i  r o b i  w y m ó w k i ,  ż e  n i e  w z y w a m  

ś w i a t a ,  r o b o t n i c z e g o  d o  r e t w o l u e y i .  C ó ż  w  o c z a c h  

r o b o t n i k ó w  b ę d z i e  w a r t  t e n  S e j m ,  j e ż e l i  o n  o d ­

b i e r z e  t ę  j e d y n ą  w i e l k ą  z d o b y c z ? C z y  p a n u  da .- 

d z ą  z w o l e n n i c y  p .  G ł ą b i ń s k i e g o  d a n i n ę ,  o  t e m  

b a r d z o  w ą t p i ę ,  a l e  ż e  o n i  w e z m ą  r o b o t n i k a ,  r z u ­

c o n e g o  i m  n a  ł u p ,  i  w y c i s n ą  g o  j a k  c y t r y n ę ,  t o  

n i e  u l e g a  d l a  m n i e  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i .  ( P .  D a ­

s z y ń s k i :  c a ł e  s z c z ę ś c i e ,  ż e  s i ę  r o b o t n i c y  n i e  d a ­

d z ą . ;  w r z a w a  n a  l e w i c y ) .  P .  m i n i s t e r  p r o w o k u j e  

w  a l k ę ,  k t ó r ą  p r z e ę t r a .  ( B r a w a  n a  l e w i c y ) .  J a b y m  

n i c  p r z e c i w k o  t e j  p r z e g r a n e j  n i e  m i a ł ,  g d y b y  

p a n  n i e  b y ł  w y w o ł a ł  s t u d z e n i a ,  ż e  p a n  p o t r a f i s z  

s k a r b  d o p r o w a d z i ć  d o  p o r z ą d k u .  N i . c  n i c  m i e l i ­

b y ś m y  p r z e c i w k o  p a n a  p r z e g r a n e j ,  a l e  c h c e m y ,  

ż e b y  p a n u  b y ł a  d a m a  m o ż n o ś ć  s t w o r z e n i a  t e g o ,  

o  o z e m  p a n  m ó w i ł .  N i e  p r z y j m u j e m y  z a  p .  M i ­

c h a l s k i e g o  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . N i e  c h c e ­

m y  j e g o  p l a m i ,  a l e  o n  p o w i e d z i a ł ,  ż e  r z e c z y w i ­

ś c i e  t o  w y k o n a ,  a  j e ż e l i  s i ę  p o d j ą ł ,  t o  c h c i a ł b y m ,  

ż e b y  s o b i e  s t w o r z y ł  m o ż n o ś ć  i  n i e  z a ł a m a ł  s i ę  

o  o ś m i o g o d z i n n y  c z a s  p r a c y ,  t y l k o  ż e b y  p r z e g r a ł  

t a m ,  g d z i e  c h c e  p r a c o w a ć ,  a l b o  ż e b y  z w y c i ę ż y ł  

t a m ,  g d z i e  c h c e  p r a c o w a ć .  P a n  p r z e s u n ą ł e ś  t e ­

r e m  w a l k i ,  n i e  c h c ę  p o w i e d z i e ć  w  l e k k o m y ś l n y ,  

a l e  w  n i e r o z w a ż n y  s p o s ó b .

Nadkapilalistyczna nadgorliwość p .  M i c h a l ­

s k i e g o

P y t a m ,  k t o  ż ą d a  d z i ś  p r z e d ł u ż e n i a  p r a c y .  K s .  

A d a m s k i  i  , , K u r y e r  W a r s z a w s k i "  s t o j ą  p o  o b u

m o i c h  s t o r n a c h .  ( G o f e :  c h y b a  p o .  r a z  p i e r w s z y  j e ­

s t e ś  P a n  w  t a k i e m  t o w a r z y s t w i e ) .  J a  w i t a m  k s .  

A d a m s k i e g o  i  m a m  u z n a n i e  z a  j e g o  r o z s ą d n y  s p o  

s ó l )  p r z e d s t a w i e n i a  s p r a w y .  ( G ł o s :  n i e  o d  - d z i ­

s i a j ) .  P a n a  k s .  A d a m s k i e g o  n i e  b ę d z i e c i e  c h y ­

b a  p o s ą d z a ć  o  r e w o l u c j ę  i  w a l k ę  k l a s o w ą ,  , , K u -  

r y e r  W a r s z a w s k i " ,  r e p r e z e n t a n t  p r z e m y s ł o w ­

c ó w  w a r s z a w s k i c h ,  p o w i a d a ,  żse t e g o  n i e  c h c e ,  

a  P .  m i n i s t e r  m ó w i :  n i e ,  j a  m u s z ę  i c h  u s z c z ę ­

ś l i w i ć  i  t y c h  w  s u t a n n a c h ,  i  t y c h  p r z e m y s ł o w ­

c ó w .  A i l e  p r z e c i e ż  c o  o n i  m a j ą  z r o b i ć ?  n i e  u m i e ­

j ą  z a t r u d n i ć  r o b o t n i k ó w  p r z e - z  8 g o d z i n  i  m a j ą  

t r u d n o ś c i ,  j a k  z n a l e ź ć  p r a c ę  n a  8 g o d z i n .  P a n  

• 'u n  i :  c h c ę  d z i e s i ę ć  g o d z i n ,  b o  t o  p o w i ę k s z y  

"  y t o  ó r c z o ś ć .  A r y t m e t y c z n i e  j e s t  t a k ,  ż e  o s i e m  

p l u s  d w a ,  r ó w n a  s i ę  10, a l e  f i z j o l o g i c z n i e  o s i e m  

p l u s  d w a  m o ż e  b y ć  s z e ś ć .

O r g a n i z m  l u d z k i ,  t o  n i e  j e s t  a r y t m e t y k a ,  a  j e ­

ś l i  p a n  c h c e s z  w y t w ó r c z o ś ć  p o d n i e ś ć ,  t o  d a j  p a n  

w ę c j i e ł  d o  t y c h  f a J n - y k ,  k t ó r e  s t o j ą  n i e r u c h o m e ,  

t o  d a j  p a ń  s u r o w c e  d o  t y c h  f a b r y k .  J a  w i e r z ę ,  

ż e  j e ś l i ,  p r z e p r o w a d z i m y  p l a n  s k a r b o w y ,  t o  d a ­

m y  s u r o w c e ,  a  p a ń s k ą  b ę d z i e  w i n ą ,  ż e  t y c h  s u ­

r o w c ó w  n i e  d a m y ,  b o  p a n  t r z y m a s z  s i ę  s w e g o  

p r o j e k t u ,  k t ó r y  j e s t ,  s z k o d l i w y  d l a  p l a n u  s k a r ­

b o w e g o ,  ś w i a t  r o b o t n i c z y  n i e  d a  s o b i e  t e g o  o d e ­

b r a ć  i  t o  p o r u s z y  ś w i a t  r o b o t n i c z y  g ł ę b i e j ,  a n i ­

ż e l i  w s z y s t k i e  i n n e  p r z y c z y n y  s p o r ó w  d o t y c h ­

c z a s o w y c h  . P o w o ł u j ę ,  n a  ś w i a d k a  p .  m i n i s t r a  

p r a c y  i  p y t a m  s i ę  g o ,  j a k  m a ż e  t e n  R z ą d ,  w  k t ó ­

r y m  om  z a s i a d a ,  c o ś  p o d o b n e g o  n a m  z a p r o p o n o ­

w a ć .  D z i w i  m n i e ,  ż e  t e n  r z ą d ,  w  k t ó r y m  P a n  z a ­

s i a d a s z .  m o ż e  n a m  p r z e d ł o ż y ć  p o d o b n ą  p r o p o ­

z y c j ę .  G z y  p a n o w i e  n i e  r o z u m i e c i e ,  ż e  t u  c h o d z i  

i r r z n d e w s z y g i t k i e m  o  s p o k ó j  w  k r a j u ,  c o  m a  t y -  ' 

s i ą e  r a z y  w i ę k s z y  w p ł y w  n a  f i n a n s e ,  a n i ż e l i  

S - m d t o g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) -

Cło na oświatę
W  p a r u  d z i e n n i k a c h  w a r s z a w s k i c h  z n a j d u j  e -  

m y  n a s t ę p u j ą c y  w y w ó d  w  s p r a w i e  p a p i e r u  d r u ­

k a r s k i e g o : -

P o r u s z o n a  p a r ę  d n i  t e m u  n a  ł a m a c h  p i s m  

p o l s k i c h  s p r a w a  d r o ż y z n y  p a p i e r u  z n a l a z ł a  ż y ­

w y  o d d ź w i ę k  w  s z e r o k i c h  s f e r a c h  n a s z e g o  s p o ­

ł e c z e ń s t w a .

O t r z y m a l i ś m y  c a ł ą  m a s ę  i n f a r m a ć y j  d o t y c z ą ­

c y c h  p o d n o s z e n i a  e o n  n a  p a p i e r ,  a  m i ę d z y  i n n e -  

m i  i  w i a d o m o ś ć ,  ż e  Z w i ą z e k  p a p i e r n i  o p r a c o w a ł  

l n e m o r y a ł  d o  m i n .  p r m e m .  i  h a n d l u ,  d o w o d z ą c y  

m i ę d z y  i n o e m i  k o n i e c z n o ś c i  o b ł o ż e n i a  c ł e m  n a ­

w e t  p a p i e r ó w  n a j t a ń s z y c h ,  a  w i ę c  o b ł o ż e n i a  

tłifr im  g a z e t y , ,  p o d r ę c z n i k a  s z k o l n e g o  i  z e s z y t u !

T o  j e s t  n i e s ł y c h a n e !

K i l k a  m i e s i ę c y  t e m u ,  k i i e d y  k o m i s y a  r e g u l o ­

w a n i a  c e n  n a  p a p i e r  p r z y  m i n i s t e r s t w i e  p r z e ­

m y s ł u  i  h a n d l u  i s t n i a ł a ,  j e d e n  z  f a b r y k a n t ó w  p a ­

p i e r u ,  o d p o w i a d a j ą c  n a  a r g u m e n t ,  ż e  c e n a  p a ­

p i e r u  n i e  jasftt k a l k u l o w a n a ,  t y l k o  o r y e m t u j e  s i ę  

w e d ł u g  s k o k ó w  W a l u t y  n a  g i e ł d z i e ,  w y p o w i e  

d z i a ł  l i s t o w n i e  - p o g l ą d  n a s t ę p u j ą c y :

, J e s t e ś m y  t e g o  a f d a n i a ,  ż e  ceny w rozmaitych 
krajach m u s z ą  być wyrównane i  d l a t e g o  p o d -  

n i c i y i e n i i e  c e n  w  p r z e m y ś l e  p a p i e r n i c z y m  j e s t  

n i e u n i k n i o n e ,  t e m b a r d i z i e j ,  ż e  w s k u t e k  s p a d k u  

n a s z e j  w a l u t y  w  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h ,  n a s t ą p i ­

ł o  p o d r o ż e n i e  w i s r c y s t k i e h  a r t y k u ł ó w ,  a  t e m  s a ­

m e m  o c z e k i w a n a  j e s t  z w y ż k a  c e n  r o b o c i z n y " .

T a k  s i ę  a r g u m e n t o w a ł o  k i l k a  m i e s i ę c y  t e m u ,  

k i e d y  w a l u t y  z a g r a n i c z n e  s z ł y  w  g ó r ę  i  d z i ę k i  

t e m u  w y ś r u b o w a ł o  s i ę  c e n ę  w  ciągu k i l l ik u  m i e ­

s i ę c y ,  b o  od czerwca do października z 84 i pól 
m a r e k  do 5 9 0  marek za kilogram, Z a ś  o b e c n i e ,  

k i e d y  w a l u t y  z a g r a n i c z n e  s p a d a j ą ,  k i e d y  s k u t ­

k i e m  t e g o  kilogram papieru z a g r a n i c z n e g o  kal­
kuluje s d ę  do 120 m a r e k  J ^ g j w y ż e j j  o b m y ś l a  s i ę  

w  m e m o r y a l e  ś r o d k i ,  k t ó r e i h y  s z t u c z n i e  z a p o b i e ­

g ł y  t e m u ,  ż e b y  ceny w różnych krajach b y ł y  

wyrównane i  s p a d e k  c e n  w  p r z e m y ś l e  p a p i e r ­

n i c z y m  s t a ł  s i ę  n i e u n i k n i o n y .

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  m a  s i ę  o d b y ć  z e b r a n i e  

k o m i t e t u  c e l n e g o  p n z iy  m i n .  p n z i e n i .  i  h a n d l u ;  ż y ­

w i m y  c a ł k o w i t e  z a u f a n i e ,  ż e  R a d a  c e l n a  n i e  p o ­

d z i e l i  f i l u t e r n y c h  w y w o d ó w  z r z e s z o n y c h  p a p i e r -  

i. i k ó w ’ i  w e ź m i e  w  o b r o n ę  i s t o t n e  i n t e r e s y  n & j -  

o z e i r s z y c h  w a r s t w  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  

c h c ę .  c z y t a ć ,  k s z t a ł c i ć  s i ę  i o ś w i e c a ć .

Z a ś  n a s i  p a p i e r n i c y  d o t o r a a b y  z r o b i l i ,  g d y b y  

z a m i a s t  u k ł a d a n i a  p o d o b n y c h  m o m o r y a ł ó r w  

z a d b a l i  o  t o ,  ż e b y  e k s p l o a t a c j ę  t e r e n ó w  l e ś n y c h ,  

z a r ó w n o  r z ą d o w y c h ,  j a k  i  p r y w a t n y c h ,  n i e  z a ­

b i e r a ł y  n a  w y w ó z  f i r m y  z a g r a n i c z n e ,  d z i a ł a j ą c e  

c z ę s t o  p r z e z  s ł o m i a n y c h  l i c y t a n t ó w ,  b o  w ó w ­

c z a s  z a b r a k n i e  t e g o  s u r o w c a  p a p i e r n i o m  k r a ­

j o w y m .
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Przeciw zamachowi na 8-godz. dzień prafcy
Do wszystkich organizacyj PPS!

Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień 
pracy wzywamy wszystkie organizacye partyjne do energicznej masowej 
akcyi protestacyjnej.

Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy 
i być gotową do odparcia ataku reakcyi.

Centralny Komitet Wykonawczy PPS.
——-o- -

Protest zagłębia krakowskiego
Dnia 16 ban. ro ita tn icy  zag łęb ia  krakiowslkiieigo 

d em o n stro w a ł i  je d n o d n io w y m  s tre jk ie m  iphzie- 
eiw zam ach o w i n a  8-m .iogodzm ny d z ień  pracy. 
W  d n iu  ty m  u s ta ła  p rac a  w e  w szys tk ic h  k o p a l­
n ia c h  i  fa b ry k a c h  zag łęb ia  k ra k o w s k ieg o  a  ro ­
botnicy w y s z li m asow o na  w iece i  zeb ran ia , k tó ­
re zo s ta ły  zw o łan e  z ra m ie n ia  Z w ią z k u  roto, 
proem  gór., ażeby w ypow iedzieć  p ro test i  ofau- 
m en ie  ty m , k tó rz y  chcie liby  pozbaw ić klasę  
pracującą, n a jw a żn ie js ze j zdobyczy. Im p o n u ją ce  
były w iece  w  J aw o rzn ie , Trzebini, Sierszy, L i ­
biążu, Przeszczacń i  w D zied zicach . W ie c  w  Ja­
w o rz n ie  odb ył się n a  ry n k u  p rzy  u d z ia le  w ie l­
k ie j  lic zb y  ro b o tn ikó w . Po za g a jen iu  w iec u  
przez to w . P a liw o d ę  za b ra ł głos tow . poseł Ż u ­
ła w s k i, k tó ry  w y k iz a i  doniosłość 8-mio£|odlziin- 
nego d n ia  pracy W'Skaziu ją-c, ja k  c ię żką  b y ła  w a l­
k a  o zdobycie tegcż, w y k a z a ł rów nocześnie  o- 
b łu d ę  p a rty j w ro g ich  k la s ie  p racu jące j, k tó re  
C hętnie w id z ia ły b y  ro b o tn ik a  za p rzą tn ię te g o  w  
jarzmo k a p ita łu  n a  godzin 10 lu b  12. R o botn icy  
byli w n a jw y żs zym  s to p n iu  rcizgoryozeini przie- 
c iw k o  tego ro d za ju  „ re fo rm ie"  p. M icha lskiego , 
k tó ry  zam iast, dać do swego p ro g ra m u  potrzebę  
in s p e k c ji  w  p rzem yśle  i  pow szechne ufoezpie- 
caenie n a  starość, w s ta w ił do siwego p ro g ram u  
sam ach n a  8-godJzanny d z ień  p racy . P o tem  za ­
brał głos sekretarz  Z w ią z k u  R. P . G. w Polsce 
Dow. Papuga, k tó ry  w skaza ł, ja k  tru d n o  było  
ssdobyć 8-.godzinny daiień p racy , ja k  ró w n ie ż  i  n a  
niewłaściwość z a m ia ru  odebrania, k la s ie  pmaeiu- 
jące$j te j ta k  w a żn e j zdobyczy. R e fe re n t w sko* 
m ł  ró w n ie ż , że je ż e li p. M ic h a ls k i p ra g n ie  po  
w ięk s zy ć  w yd a jn o ść  prodluikcyi, n iech a j po­
stara sją o  to, ażeby ró ż n i poskarżę, k tó rz y  o* 
ikraidiają państw o i  społeczeństwo aoota li pow o­
ła n i  do p ra c y  w  przem yśle  i do p łac en ia  p o d at­
ków, ta k , ja k  to  czyn ią  o i ro bo tn icy , k tó rz y  ju ż  

w p rzem yśle  p ra c u ją . Po pra^mówiendiu 
tow. P a p u g i odb ył się pochód p rzed  lo k a l Ród  
kopalnianych, gdzie  po p rzem ó w ien iu  tow . p o  
sta Ż u ła w s k ie g o  i  toiw. P a liw o d y  dem onsttracya  
zosta ła  ukończona i  ze b ra n i roraeasli się. Popo­
łu d n iu  odbył s ię  bardzo lic zn y  wieic ro b o tn ikó w  
z S ierszy i  w szys tk ich  fa b ry k  trze b iń s k ic h  w 
Trzebini, n a  k tó re m  p rz e m a w ia li tow . poseł Ż u ­
ła w s k i. P a p u g a  i  k i lk u  m ie jscow ych  tow aray*  
seó iw . D a le j otdbyły są w iece i  zg ro m ad zen ia  w  
Tenczymku, Libiążu, Brzeszczach i  D ziedzicach, 
n a  k tó ry c h  p rz e m a w ia li tow . Bożek, Nosal, Che- 
ch e lsM , R u m a n  i  N o w a ko w sk i. N a  w szystk ich  
.wiecach i  zg ro m ad zen iach  zo sta ła  p rz y ję ta  je* 
d nogłośnie  n a s tęp u jąca  rezo lucya:

„Z o rg an izo w an a  re a k e y a  szlacheeko-kap ita  1 i- 
styczna, posiłko iw ana sku teczn ie  przez, k le ry k a -  
łó w  i  paiskarzy wtszelkiego ro d za ju , u k n u ła  za­
m ach  z u c h w a ły  i  n iep o czy ta ln y  n a  je d y n ą  zdo­
bycz rea ln ą  k la s y  p rac u jąc e j, n a  ustaw ę 0  S*mk> 
godizann .• ui d n iu  roboczym . Zab ag n io n ą  przez  
re a k c y jn y c h  micniis/trów skarbu , bron iących k a ­
p ita lis ty c z n y c h  k ieszen i, fin an so w ą  gospodarkę  
p a ń s tw a  chce no w y  m in is te r  skarbu , p. M ic h a l­
sk i, ra to w ać  przez s tw orzen ie  d la  k la s y  robotinó* 
csaej n iem ożlaw ych do ż y d a  w a ru n k ó w  p racy . 
Pod pozerem , że p ra g n ie  zapeiwnić w olność p ra ­
co w an ia  ty m , k tó rz y  chcą dobrow oln ie  praoo-' 
w ać d łu ż e j, p od ko p u je  p ro je k t p. M ich a lsk ieg o  
ca łą  zasadę d is to tę  u s ta w y  o 8*m io g o d zin n y m  
dndu p racy , altoowtLem k rw ią  ro b o tn ikó w  zdoby­
ty  za ka z  p ra c o w a n ia  d łu że j, to  ochrona produ- 
fccyi p rzec iw ko  w ieczys tym  s tra jk o m  o u k ró ce ­
n ie  d n ia  roboczego, to n a js k u te c zn ie j saa. ta m a  
p rze c iw k o  szerzen iu  w śró d  m a® irobotojeaych  
d e m o ra liz a c ji i  p rzec iw ko  ro z b ija n iu  k la s y  ro­
bo* • ic ze j. W  okresdie p rze s ile n ia  gospodajrcizego. 
gdy h u ty  i  fabryka z a m y k a ją  lu b  ru c h  w  mach 
o g ra n ic za ją  do tnzech, a lb o  czterech d n i w  t y ­
godniu , p rzed łu żen ie  d n ia  roboczego 0  d w ie  go* 
d ż in y  jest n ie ty lk o  zbytecznie, lecz wprost, 
'zkodlirw e, bo omaacza powiększctniie a r m ii  bez- 
r " botnych. a. nadto  grozi k la s ie  robotn icze j —  
w  czasie szalejącej d rożyzn y — n ie i-jn ikn jo nem

niżonjiem zarob ków . N a to m ia s t 8 -m io  godzin* 
ny dzień p rac y  u z n a je m y  za, n a jw a żn ie js za  zdo­

b y c z  d e m o k r a c y i ,  k t ó r a  d a j e  k a ż d e m u  p r a c u j ą *  

c e m u  c z ł o w i e k o w i  c z a s  w o l n y  d o  k s z t a ł c e n i a  s i ę  

i  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o ,  c z a s  d o  o r g a n i z o w a n i a  s i ę ,  

d o  w a l k i  p o l i t y c z n e j  i  k l a s o w e j . ,  c z a s  n a  p i e l ę ­

g n o w a n i e  ż y c i a  r o d z i n n e g o .  D l a t e g o  o ś w i a d c z a ­

m y ,  ż a  n ta  j a k i e k o l w i e k  o g r a n i c z a n i e  l u b  s z k o *  

s z ł a w i e n i e  o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  o  4 6 - g o d z i n -  

n y m  t y g o d n i u  r o b o c z y m  n i g d y  s i ę  n i e  z g o d z i *  

m y  j  ż e  w  j e j  o b r o n i e  u ż y j e m y  w s z e l k i c h  ś r o d ­

k ó w ,  j a k i m i  r o z p o r z ą d z a m y . "

T la łk i  b y ł  p r z e b i e g  j e d n o d n i o w e g o  s t r e j k u  w  

z a g ł ę b i u  t o a k o w i s M e m .  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  

ż e  s t r e j k  t e n  b ę d z i e  o s t r z e ż e n i e m  d l a  k o m p e ­

t e n t n y c h  c z y n n i k ó w ,  a ż e b y  n i e  p r o w o k o w a ł y  

s p o k o j n i e  p r a c u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  r e f o r m a m i ,  

k t ó r e  n i e  m a j ą  i  m i e ć  n i e  m o g ą  ż a d n e j  r a c y t i  i *  

s i n i e n i a .  R ó w n o c z e ś n i e  j e s t  b a r d a o  p o ż ą d a n e ,  

a ż e b y  i  s ia m d  r o b o t n i c y  z r o z u m i e l i  ż e  j e ż e l i  p .  

M i c h a l s k i  m i a ł  o d w a g ę  c o ś  p o d o b n e g o  w s t a w i ć  

d o  s w e g o  p r o g r a m u ,  t o  n i e z a w o d n i e  o p i e r a ł  s i ę  

m a  r o b o c i e  r ó ż n y c h  d e m a g o g ó w ,  c iz y f ł i  n a  ( i c h  

w a r c h o d ś k i e j  a g i t i a c y i  p r z e c i w  Z w i ą z k o m  k l a s o ­

w y m ,  k t ó r z y  n i t o y t o  p r a g n ą  j e d n o ś c i  © r g a n i z a  

e y j n e j ,  .- a le  c h c i e l i b y  p o u s u w a ć  d o t y e b  c z a s o w y c h  

k j e r o w n i k ó w  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  j a k  n a  p o l u  

z a w i o d o w e m ,  t a k  i  n a  p o l u  p o l i t y c z n e m  i  z d a *  

n i e m .  t y c h  , , r e w  o l u o y j n y c l i ‘ ‘ z b a w c ó w  p o t e m b y  

j u ż  r o b o t n i k  b y ł  u s z c z ę ś l i w i o n y  w e  w s z y s t k i c h  

k i e r u n k a c h .  J e d n a k ż e  r o b o t n i c y  z b y t  d o b r z e  

z n a j ą  t y c h  f a r b o w a n y c h  l i s ó w  i  z a  n i e d ł u g i  c z a s  

n i e  b ę d z i e  m i e j s c a  n a  s ż k ó d ł i w ą  r o b o t ę  p o m i ę ­

d z y  r o b o t n i k a m i  z o r g a  n  i  z o w  a  n y m  i  w  k l a s o w y c h  

z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h ,  a  o p i e r a j ą c y c h  s i ę  o  P °  
l i i t y k ę  M u b iu  p o l s k i c h  p o s ł ó w  s o c y a l i s t y c z n y c b

Protest robotników urzędów 
gospodarczych WP

W e środę 19 października odbyli pracownicy 
urzędów gospodarczych W P Krakowa, Podgórza. 
Płaszowa imponujące zgromadzenie przeciw za­
machowi p. Michalskiego na 8-godzinny dzień 
pracy. W  dłuższym referacie tow. Piotrowski 
wskazał na niebezpieczeństwo, wynikające dla 
robotników z przedłużenia dnia pracy i powody 
dlaczego się to robi. Zarazem zaznaczył, że lego 
rodzaju eksperymenty pp. Michalskich powstają 
stąd, że robotnicy zbyt zajęli się tylko sprawami 
swego żołądka, a zapomnieli o walce politycznej. 
W ezwał do zawrócenia z tej drogi i organizo­
wania się silnego pod sztandarem PPS. W  myśl 
referatu uchwalono rezolucyę przeciwko zama­
chowi, za rozszerzaniem „Naprzodu“ , płaceniem 
podatku partyjnego i zbieraniem składek na 
fundusz wyborczy. Charakterystyczne, że robo­
tnicy skarżyli się, że zarząd wojskowy wydala 
kilkudziesięciu ludzi bez powodu, a co robotnicy 
uważają, że dokonuje się w związku z projekto­
wanym zamachem p. Michalskiego, gdyż przez 
przedłużenie pracy musiałaby się zmniejszyć 
ilość robotników. Robotnicy powinni sobie to 
uprzytomnić i zoryentowae się, coby się działo 
dopiero po uchwaleniu odnośnej ustawy.

„Czerwony robotnik*-

Organ ludowców o projekcie 
p. Michalskiego

O rgan p iastow oów  „ K u ry e r  L w o w s k i"  w  n u ­
m erze  z 19 p a źd z ie rn ik a  pisze w  koresponden- 
c y i z W a rs za w y :

„Jeżeli k to  p o tra f i sku teczn ie  w y w o ływ ać  czer­
w one w id m a  k o m u n izm u , to  czyn ią  to  zaw sze  
ci, k tó rz y  o ru c h u  ro b o tn iczym  n ie  m ą ją  żadne­
go po jęc ia , a  teorye ekonom icznego podnicaiam ta  
k r a ju  b u d u ją  n a  św iadom ości b ard zo  uproszczo­
n e j. P. M ic h a ls k i sw em  posuimięciem w  spraw ie
p rzed łu że n ia  ośm iogodzinnego d n ia  p racy  w y ­
w o ła ł pow szechny s tre jk  p ro tes tu jący  o raz  w ie l­
k ą  u  an ifestacyę  u liazn ą . N a tu ra ln ie , że postu­
la ty  p . M ich a lsk ieg o  w  fo rm ie  przez niego p ro ­
p onow anej m e  m ogą się spodziew ać z re a lizo w a ­
n ia  bez pow ażn is jszych  w s trzą ś n ię ć , je d n a k  
rzecz sam a pro w ada i do p o d erw an ia  ufności 
w a rs tw y  robotn iczej w  trw a ło ść  zdobyczy osią- 
tm ie lTch  co uchafą  w  r am io n a  d e zo rg an izu ją ­

cego k o m u n izm u . M a n ife s ta c ja  dzisiejsza po ­
w in n a  być pow ażnem  ostrzeżen iem  d la  tych , k tó ­

rz y  p rag n ą  n ie p rze m y ś lan e m i re fo rm a m i p ro ­
w ad zić  do pow ażn ie jszych  przeobrażeń."

KRONIKA
Kraków , 20 października.

• Deputaty robotnicze za wrzesień
Od czwartku 2 0  października b. r. rozpocznie 

się rozdawnictwo uprawnionym robotnikom de­
putatów za wrzesień b. r., a mianowicie pierwszej 
raty chleba po 4 kg w  cenie 62 mk za 1 kg 
oraz racyi cukru białego po 600 gr na osobę 
W cenie po 2 2 8  mk za 1 kg, tj. 136 80 za 600 gr. 
Powyższe racye otrzymają: a) robotnicy, którzy 
pracują w  prywatnych zakładach przemysło­
wych, zatrudniających poniżej 50 osób —  w skle­
pie Br. Mikołajtys, ul. Poselska 18 —  na pod­
stawie legitymacyj dodatkowych, które należy 
przedłożyć do ostemplowania w miejskiem biu­
rze dla kontroli spożycia w porządku według 
porządkowych liter nazwisk, a mianowicie: od 
litery A — E we czwartek i piątek 20 i 21 pa­
ździernika, od litery F — J w sobotę i poniedzia­
łek 22 i 24 października, od litery K — Ł  we 
wtorek i  środę 25 i 26 października, od litery 
M—P we czwartek i piątek 27 i 28 paździer­
nika, od litery R — S w sobotę i poniedziałek 
2 9  i 31 października, od litery T — Z  we środę 
i czwartek 2  i 3 listopada; b) pracownicy we 
wszystkich innych przedsiębiorstwach za pośre­
dnictwem zarządów odnośnych przedsiębiorstw, 
których upoważnieni zastępcy winni zgłosić się 
po asygnaty w miejskiem biurze kontr, w  cza­
sie od 20 października do 3 listopada b. r. 
i przedłożyć w tym celu przepisane poświad­
czenia i szczegółowe wykazy rozdziału ostatnich 
deputatów. Osoby, korzystające nieprawnie z do­
datkowej aprowizacyi robotniczej, jak również 
pracodawcy umożliwiający nieprawny pobór do­
datkowych racyj przez fałszywe zgłoszenia będą 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

Na śladach zorganizowanej szajki 
spekulantów walutowych

(k) Jak się dowiadujemy, polieya wpadła na 
ślad zorganizowanej szajki spekulantów waluto-, 
wych. Spekulacye ich polegały na tem, że ko­
rzystając z niższego kursu marek niemieckich 
i dolarów w Warszawie, wyjeżdżali oni do sto­
licy i skupowali waluty, by po powrocie do 
Krakowa następnego dnia sprzedać je po w yż­
szym kursie. Uzyskiwane przez te spekulacye 
kwoty dochodziły do milionowych sum.

Wielki pożar na Czarnej Wsi
(b) W czoraj o godzinie 12 w południe strażnik  

z w ieży M aryackiej zaalarmował strażnicę pożarna, 
że za fabryką cygar unoszą się w ielkie kłęby czar­
nego dymu. Natychm iast na wskazane miejsce ru ­
szyły dwa plutony straży ogniowej pod komendą 
insp, F laszy i Urody. Jak się okazało, płonęły za­
budowania przy u licy Czarnowiejskiej pod 1. 20. 
P rzybyła straż ogniowa zastała cały kompleks za­
budowań drewnianych objętych jednym  słupem 
ognia. Dzielna krakowska straż przystąpiła do zlo­
kalizowania ognia i  zabezpieczenia innych budyń- 
ków  przed pożarem. Akcya ratownicza natrafia ła  
na w ielkie trudności, gdyż palące się budynki łą ­
czyły się z innem i drewnianemi budowlami. Loka­
lizow anie i ugaszenie pożaru trw ało blisko dwie 
godziny. Podczas akcyi ratow niczej zaszły trzy  
fatalne w ypadki. Insp. Flasza podczas kierow ania  
akcyą ratunkow ą doznał złam ania lew ej nogi, stra­
żak Matoń skaleczył się ciężko toporkiem w  nogę, 
a sierżant Stryczek wskutek dłuższego przebyw a­
nia w  dymie i gorącu doznał zaczadzenia. O fiary  
zawodu opałrzone zostały przez pogotowie ratun­
kowe, poczem insp. Flasza przew ieziony został do 
szpitala, dwaj zaś inni oddani zostali opiece do­
mowej.

Szkoda wyrządzona pożarem wynosi ponad 2 
m iliony marek. Spaliły się stajnie j  kom órki, oraz 
dach nad domem m ieszkalnym. Powód pożaru nie 
wiadom y, według jednak krążących pogłosek po­
żar wzniecić m ieli bawiący się opodal przy ogni­
skach niedorostki. Na miejscu pożaru zebrały się 
tłum y gapiów, utrudniających akcyę ratowniczą. 
Polieya utrzymywała porządek.

Tajemniczy strzał na plantach
(k ) W czora j nad ran em  na pogotowie ra tu n ­

kowe p rzyw iezio n o  Walentego Ściorka, poste­
runkowego policyi z N a d w o rn y , k tó ry  został
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postrze lony w śród ta jem niczych  okoliczności na  
plantach u w y lo tu  u l. K o p ern ika . R a n n y  opo­
w iada , że w  czasie, g d y  przechodził przez p lan ty , 
ja k iś  n iezn a jo m y osobnik zm ie rzy ł do niego  
z rew o lw eru  i s trze lił, poczem  zb ieg ł. L e k a rz  
pogotow ia s tw ie rd z ił u  S c iorka  p rzes trza ł przez  
k la tk ę  p iersiow ą. K u la  przeszła  plecam i. C iężko  
rannego  odw ieziono do szpita la.

Rabunek z użyciem narkozy
(,k) W  nocy z 15 na  16 b. m . w ta rg n ę li n ie -  

w yśledzen i złoczyńcy do m ieszkan ia  p. J an in y  
S zew czyk w  M yślenicach. Po w ejściu  do m ie ­
szkan ia  b an d yc i s tero ryzo w ali dom ow n ików , 
grożąc im  śm iercią w  raz ie  oporu , a  następnie  
p rzy  pom ocy jakichś odurzających środków  
uśpili ich. K ie d y  ju ż  dom ow n icy  pogrążen i b y li 
w  g łęb o kim  śnie, zab ra li się ban d yc i, czując się 
p anam i sytuacyi, do system atycznego p rze trzą ­
sania m ieszkan ia . S p lądro w aw szy  w szystk ie  
szafy, k u fry  i s k ry tk i, z rab o w ali 200 .000  m k  
gotów ką, o raz  całą b ie liznę  i  g a rd efo b ę  w a rto ­
ści ponad m ilio n  m arek . N ie z w y k li b andyci, 
g d y  ju ż  dostatecznie o b ło w ili się łupem  i by ło  
d la  n ich fizyczn ą  n iem ożliw ością  zagrab ić  w ię ­
cej, u lo tn ili się w  n iew iad o m ym  k ie ru n k u . D o ­
m o w n icy  po k ilk u  godzinach ciężkiego snu 
w  n arko z ie  o p rzy to m nie li, odczuw ając s iln y  ból 
g ło w y  i bezw ładność. P rze rażen ie  i rozpacz  
S zew czyków  n ie  m ia ły  g ran ic , g d y  p rzyp o­
m n iaw szy  sobie o w izyc ie  złow rogich gości, 
spostrzegli, że są doszczętnie ograb ien i. Jak  
w idać, wchodzi obecnie w  m odę w  zaw odzie  
bandyckim  n o w y  sposób o g rab ian ia  ludności 
o rzy  pom ocy n arko zy .

Kwestya mieszkaniowa coraz bardziej się zao­
strza i przybiera wprost groźny charakter. P rzy ­
chodzi coraz częściej na tem tle do objawów zdzi­
czenia moralnego. W czoraj np. właściciel realności 
w Prądniku Czerwonym  dr Jan Tomasik, aplikant 
sądowy, chcąc się pozbyć lokatorki, żony robo­
tnika z dwojgiem dzieci, w y ją ł je j d rzw i i  okna 
z mieszkania. T ak  barbarzyńskim i środkami za­
czynają teraz, przy jesiennych chłodach, właści­
ciele domów wojować przeciw lokatorom. W ładze  
pow inny przeciw  temu barbarzyństwu wkroczyć  
z całą surowością prawa.

Red. Emil Haecker wygłosi dziś (czw artek) o g. 
8 w ieczór w  Zw iązku  literatów  (Dom artystów, 
płac św. D'ucha) w ykład  na tem at „K ryzys tea­
tra ln y*. W ykłady Zw iązku literatów , których se­
zon rozpoczął się w  zeszłym tygodniu, cieszy się 
tłum nym  udziałem  publiczności. W ie lk ie  zaintere­
sowanie w yw ołała rów nież zapowiedziana na nie­
dzielę 23 bm. prelekcya satyryczna Lud w ika  S t a ­
s i a k a :  „O parafiach artystycznych i literackich  
w  Krakow ie słów k ilk o ro *. Będzie to cięta, aktu ­
alna satyra na stosunki artystyczno-literaękie w  Kra­
kowie.

Przygotowania wyborczo na gruncie krakowskim.
Nasz korespondent warszawski telefonuje nam : 
„Rzeczpospolita* donosi, że pod przewodnictwem  
dra Battaglii odbyło się w  Krakow ie wspólne po­
siedzenie wydaw cy „U. Kuryera Codziennego* p. 
M aryana Dąbrowskiego z wydaw cam i „Gońca Kra­
kowskiego*, w  im ieniu których występow ał poseł 
Rączkowski. Omawiano wspólną akcyę, przyczem  
p. Dąbrowski m iał się zobowiązać do zaprzestania 
ataków na PSL, wzam ian za co poset Rączkowski 
im ieniem PSL zobowiązał się postawić kandyda­
turę p. Dąbrowskiego na liście PSL.

Rozdawnictwo bielizny dla uczniów szkół średnich 
w Krakowie. Dzięki zabiegom prof. Karola Stacha, 
zasłużonego prezesa krakowskiego Koła Tow arzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, przydzieliła  Liga  
narodów 7Ó00 garniturów bielizny dla uczniów kra­
kowskich szkół średnich. Przed w akacyam i nadeszło 
600 garniturów , które rozdano w  m aju i czerwcu, 
w ostatnich zaś dniach —  7000 garniturów, któ ­
rych rozdział już się rozpoczął i  potrwa cały m ie­
siąc. Dar pow yższy L ig i przedstawia wartość około 
40 m ilionów m arek. Za poniesione trudy i  starania 
w  tym  kierunku należy się prof. Stachowi gorące 
o znanie i  podziękowanie obdarowanej dziatw y  
szkolnej. Pobór owej b ielizny, ja k  dowiadujemy  
się, odbywa się szkołami i klasami. Rozdawnictwo  
rozpoczęto od klasy pierwszej. Rozdziałem zaw ia­
duje prof. Stach w  gimn. Sobieskiego.

Sprostowanie okręgowe] policyi. Otrzymaliśmy 
następujące pismo okręgowej komendy policyi 
w K rakow ie:

Uprasza się szanowną redakcyę o zamieszczenie 
następującego sprostowania: W  nrze 285 „Gońca* 
z dnia 20 bm. pojaw ił się a rtyku ł pt. „Na tropie 
organizacyi komunistycznej w  K rako w ie *. W yja ­
śnia się, źe podane w  artyku le  tym  okoliczności 
nie są zgodne z prawdą.

(k)^Rocznica oswobodzenia Krakowa z pod zaboru 
austryackiego. W  poniedziałek 31 bm . będzie K ra ­
ków  święcił rocznicę oswobodzenia z pod zaboru 
austryackiego. Uroczystość rozpocznie się nabożeń­
stwem w  kościele M aryackim , poczem ruszy po­
chód pod główną strażnicę na R ynku  krakowskim , 
gdzie po k ilk u  przemowach nastąpi tradycyjna  
Zmiana w arty .

Sprawy wodociągowe. Na środowem posiedzeniu 
kom isyi wodociągowej dyr. Jaszczurowski przed­
ło ży ł sprawozdanie z akcyi, mającej na celu po­
większenie ilości wody, która będzie dalej prowa­
dzona przez budowę dalszych filtrów . B rak wody  
jest w yw ołany jej m arnotrawieniem  w skutek nie­
szczelności urządzeń wodociągowych, których nie 
chcą naprawić ani lokatorzy ani bamienicznicy. 
Nieprawdą jest, by  w  czasie pożarów wodociąg 
był zam knięty, gdyż straż pożarna z chwilą alarmu 
pożarnego zawiadam ia zarząd wodociągu, k tóry  na­
tychm iast puszcza wodę. Następnie dyr. Jaszczu­
row ski przedłożył projekt podwyższenia podatku  
wodociągowego w  wysokości siedmiokrotnego czyn­
szu z r . 1917. Przeciwko temu w ystąpił r . m. tow. 
dr M uller, oświadczając, że podatek wodociągowy  
pow inien być w ym ierzony od rzeczywistego obe­
cnego czynszu, gdyż w  przeciw nym  razie kam ie- 
nicznicy znaczną część podatku wodociągowego 
schowają do własnej kieszeni. W ydatk i wodociągu 
wynoszą z powodu podw yżki cen węgla i  robo­
cizny m ilion m arek dziennie, a dochody 10 mil. 
m arek rocznie 1 Uchwalono podwyższyć taryfę  wo­
dociągową za wodę dla kolei, wojska, rządu i za 
nadm iar w ody użytej przez lokatorów, sprawę pod­
w y żk i podatku wodociągowego za zużycie norm al­
nej ilości w ody przez lokatorów odrzucono. R. m. 
tow. Cezar domagał się zmuszenia kam ieniczników  
na Grzegórzkach do zaprowadzenia wodociągu, zaś 
wicepr. tow. dr Bobrowski w  Płaszowie, gdzie 
szkoła nie ma wody.e Oświadczono się za fem , by  
zmusić kam ieniczników do doprowadzenia wodo­
ciągu na podwórza.

Sprzedaż drzewa opałowego. Od dnia dzisiejszego 
wydawać będzie miejskie biuro aprowizacyjne asy- 
gnaty na drzewo opałowe m iękkie w  ilości na razie  
po 200 kg. na gospodarstwo domowe wobec szczu­
płych zapasów.

Nowe oany spirytusu i benzyny do palenia. M a­
gistrat krakow ski podaje do wiadomości,' źe obe­
cnie cena spirytusu do palenia wynosi w  handlu  
detajlicznym  ?50 m k, zaś benzyny ciężkiej do pry­
musów 147 m k za 1 litr.

(k ) Otwarcie roku szkolnego w Akademii Sztuk 
pięknych. W  tych dniach rozpoczął się now y rok  
szkolny w  Akadem ii Sztuk pięknych. Jak się do­
w iadujem y na wszystkie kursa zapisała się nie­
zw ykła  ilość uczniów. W śród zapisanych znajdują  
się prócz Polaków, w  znacznej ilości Ukraińcy, 
Słowacy, a naw et Francuzi.

(k) Otwarcie Starego Teatru. W czoraj odbyła 
posiedzenie komisya policyjąo-budowlana, która  
następnie oglądnęła pracę adaptacyjną w  Starym  
Teatrze, a stw ierdziwszy należyte wykonanie ro­
bót oddała salę koncertową do u ży tku  publiczne­
go. Sala jest pięknie odnowiona i może pomieścić 
około 900 osób. Również w  tych dniach otw arta  
zostanie w  bocznych salach na 1 piętrze, oraz na 
parterze restauracya, oddaną przez miasto w  dzie­
rżaw ę pryw atnym  przedsiębiorcom.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 59 „O r­
lą tko *, w  którem  tytu łow ą rolę po raz pierwszy  
zagra p. N iew iarow icz. Juho „Dzieje salonu*, któ­
re jednocześnie w  Krakow ie i w  W arszawie ścią­
gają tłum y publiczności. A trakcyjna ta komedyą 
powtórzona będzie we w torek 25 b. m. Sobotni 
wieczór W ilde’a spotkał się z w ielkiem  zaintere­
sowaniem. „Salom e* grana będzie w  zachowanych 
dekoracyach śp. J. Spitziara. „Tragedya florencka* 
otrzym a nową wystawę, w ykonaną przez Z. W ier­
d aka  z użyciem m otyw ów  z obrazu Giurlandaja. 
W ieczór W ilde’a grany będzie w  przyszłym  tygo-- 
dniu naprzemiau z komedyą Wroczyńskiego.

Z teatru „Bagatela*. Dziś i codziennie „Kobieta, 
która zab iła*, amerykańska nowość w  siedmiu o- 
brazach. Ze względu na n iezw ykłe  powodzenie, 
jakie ta sztuka zysuała w  Bagateli, rów nież teatr 
lw owski przystąpi do w ystawienia tej sztuki.

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w e czwar­
tek premiera operetki Falla  „Kochany Augustynek*, 
k tó ry  swoją treścią, doskonałą m uzyką i świetnem  
w ykonaniem  całego zespołu operetkowego pod kie­
rownictwem  kapelm . Eichstaedta i reżyseryą dyr. 
St. Poleńskiego w prow adzi w  praw dziw y zachwyt 
słuchaczy. W  rolach głównych wystąpią pp. Hara­
symowicz, Korabianka, Zelska, Lelewicz, Ostrow­
ski, M inow icz, Karasiński, Rewski, Dobrowolski 
i  inni. Jednym z naibardz:ej interesujących mo­
m entów będzie divertissement baletowe z udziałem  
znakom itych baletm istrzów pp. J. Cesarskiego i J. 
Kjakszta, oraz po. Z. iljin y  i  C. Jabłońskiej. „Ko­

chany Augustynek* będzie pow tórzony ju tro  w  pią­
tek w  premierowej obsadzie.

Z teatru Nowości. Dziś w e czw artek „Krysia le­
śniczanka*. Operetka ta cieszyła sią w  ubiegłym  
sezonie pełnem powodzeniem dzięki udziałow i pp. 
Czernekówny, E .  Pilarskiego, Rem ina, Cotoji i  in ­
nych. W  akcie pierw szym  czardasza odtańczą pp. 
Ciesielscy. W  piątek powtórzenie „Tańca szczę­
ścia*, a w  sobotę premiera operetki „Zuza“. Przed­
sprzedaż biletów na premierę rozpoczęła się dziś 
w  handlu Rudnickiego.

Kursa literackie, ulica św. A nny 3. D r Józef 
Brodzki, w yb itn y  teatrolog, wygłosi cykl w yk ła ­
dów p. t. „Współczesne zagadnienia teatru" (M ei- 
ningenezycy — Antoine— Stanisławski— R einhardf—  
Craig). W ykład y  odbywać się będą w  każdą n ie ­
dzielę o godz. 6 wieczór. —  Pierwszą prelekcyę  
wygłosi dr Brodzki w  najbliższą niedzielę tj. 23 
b. m.

Lichwa wędliną. Za lichwę wędlinam i skazał 
urząd w a lk i z lichwą Juliana Dygę na 5 dni are­
sztu i grzyw nę 5.000 mk.

(k) Amatorzy kożucha. Na placu W ielopole 
skradł Franciszek Czerny 1. 42, z wozu gospoda­
rza W aleryana Natkiew icza kożuch wartości 50.000  
m k. Kradzieży dokonał Czernek wspólnie z dwo­
ma innym i opryszkami, k tórzy zbiegli ze zdoby­
czą. Czerheka osadzono w  aresztach policyjnych  
„pod Telegrafem *.

(k) Nieuczciwa praczka. M arya Serafinowa, pra­
czka, sprzeniewierzyła na szkodę p. Józefy Tabor- 
skiej, nauczycielki, 10 prześcieradeł, oddanych Se- 
rafinow ej do prania jeszcze w  lipcu b. r . Przeście­
radła przedstawiały bardzo znaczną wartość.

(k ) Zamach samobójczy. W czoraj w ezwano po­
gotowie ratunkow e na ul. Różaną L 26 na Dębni­
kach, gdzie w  zam iarze samobójczym W ik lo rya  
Staaowska w ypiła  sporą dozę opium. W  stanie 
ciężkim  przewieziono Stanowską do szpitala.

—  o o o  —

Z POLSKI
Trzeci zjazd uczestników pierwszej załogi obrony 

Lwowa odbędzie się w e Lw ow ie 31 październ ika  
w  gmachu szkolnym  im . Sienkiewicza. Początek  
zjazdu o godz. 8 rano. Ci, k tó rzz z w ażnych po­
wodów nie będą mogli wziąć udziału w  zjeździe, 
nadeślą uspraw iedliw ienia z podaniem stałego m iej­
ska zamieszkania pod adresem: St. H uńka, Lw ów  
Bartosza Głowackiego 30.

/.gon Heierfy Dłuskiej wskutek nieszczęśliwego 
wypadku. Nasz korespondent w arszaw ski donosi 
nam: Otrzym ano tu  z Chicago wiadomość o nie­
szczęśliwym w ypadku Heleny Dłuskiej, który za­
kończył się śmiercią.

E c h a  z a m a c h u  F e d a k a ,  Ś le d J z t fc w o  p r z e c i w  S t e ­

f a n o w i  F e d a k o w d  u s t a l i ł o ,  ż e  z a m a c h  b y ł  w y n i ­

k i e m  k o m p l e t u .  W  ś l a d  z a  t e m  a r e s z t o w a n o  

p r z e d ,  k i l k u  d n i a m i  b .  r a d c ę  W y d z i a ł u  k r a j .  I w a ­

n a  K i w e l u k a  i  d r  W a s y l a  S z c z u r a t a ,  p o c z e m  

w ł a d z e  ś l e d c z e  p r z e p r o w a d z a ł y  w  d a l s z y m  c i ą ­

g u  r e w i z y e  i  a r e s z t o w a n i a .  W  w i ę t z i i e n i iu  s ą d u  

k r a j o w e g o  z n a j d u j e  s i ę  d o t ą d  12  o s ó b ,  a r e s z t o ­

w a n y c h  w  z w i ą z k u  z  z a m a c h e m  F e d a k a .  O s t a ­

t n i e  r e w i z y e  w  d o m a c h ,  g d z i e  m i e s z c z ą  s i ę  o r g a r  

n d z ą c y e  u k r a i ń s k i e  p r z y  u l .  B l a c h a r s k i e j  i  B u -?  

s k i  e j ,  w y d a ł y  d a l s z e  r e z u l t a t y .  P r z y  p o m o c y  

w o j s k a ,  k t ó r e  o b s t a w i ł o  w y j ś c i a  w y m i e n i o n y c h  

d o m ó w ,  p r z e p r o w a d z i ł y  w ł a d z e  ś l e d c z e  r e w ń z y ę  

w  n i e d z i e l ą  w c z e ś n i e  r a n o .  A r e s z t o w a n o  a d w o ­

k a t a  d r  S t e f a n a  F e d a k a ,  o j c a  s p r a w c y  z a m a c h u ,  

d a l e j  s ę d z i e g o  W ł o d z i m i e r z a  C e l e w i c z a ,  J ó z e f a  

H o l i n a t e g o ,  k o m i s a r z a  w o j e w ó d z t w a  l w o w s k i e ­

g o  i  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a  „ W p e r e d u " ,  r e d a k t o r a .  

„ U k i r .  W i s t o y j k a . "  M i c h a ł a  S f c n i t y ń s k i e f p ,  s t u ­

d e n t a  R o m a n a  Z e ł e r e g o  i  u r z ę d n i k a  „ K o m i t e t u  

H o r o ż a ń s k i e g o "  O s y p a  N a w r o c k i e g o .

Z ZAGRANICY
Zamach na ministrów. Z  Lizbony donoszą, że 

pod koniec bankietu, k tó ry  burm istrz w ydał ua 
cześć rządu, rzucono bombę w  chw ili, k iedy m i­
nistrowie opuszczali salę. Odłam ki bomb zraniły  
k ilk u  m inistrów .. Policya aresztowała szereg rew o- 
lucyonistów.

D r .  S z y j a  F e n s t e r b l a u
otw orzył kancelaryę adwokacką w K rakow ie i pro­
w adzi ją  wspólnie z adwokatem  Drem Izydorem 

Maschierem przy u licy  Grodzkiej 7, II p.

IMateryały wełniane •
w doborowych gatunkach |

po cenach fabrycznych sprzedają hurtow nie I

Krajowe zakłady konfekcyjne I
® Kraków, ul. Szczepańska 7, I p .  •
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Opinia angielska za uznaniem 
decyzyi genewskiej

Horsea. (Radio. PA T ). „Manchester Guardian", 
komentując decyzyę Rady Ligi zauważa, że 
wprawdzie podział nie odpowiada oczekiwaniom 
angielskim, niemuiej jednak wyrok genewski musi 
być lojainie uznany przez rząd angielski. Zasadom 
podziału nie można odmówić słuszności, choć 
może podział nie zaspakaja aspiracyj obu stron. 
Jakkolwiek granica polityczna daje Polsce pod 
względem ekonomicznym więcej niż tego ocze­
kiwali jej przyjaciele, równowaga jest utrzymana 
przez czasowe ekonomiczne zastrzeżenia. Niemcy 
opierali swe stanowisko na podstawie ekono­
micznej, Polska na podstawie narodowościowej. 
Rada Ligi wybrała drogę pośrednią, zaspokoiła 
w części narodowe aspiracye Polski i zapewniła 
Niemcom pewne gwarancye ekonomiczne.

„Daily News* pisze, że wartość koneepcyi 
genewskiej polega na tem, iż zmusza obie strony 
do współpracy. Nie można mówić o jakiemś 
ekskluzywnem zamknięciu się w sobie Niemców 
lub Polaków. To właśnie daje najlepszą rękoj­
mię, że tężyzna produkeyi i siia gospodarcza 
G. Siąska nietylko nie uiegnie zmniejszeniu, 
lecz raczej wzmocni się przez nastanie pokoju 
i wyeliminowanie burzycielskich elementów. 
Górny Śląsk będzie platformą, na której oba 
narody zejdą się nareszcie w pokojowej pracy. 
Dla dzieła pokoju porozumienie się polsko-nie­
mieckie jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. Wzór 
Gdańska może być dia ludności G. Siąska przy­
kładem rozumnej współpracy.

Horsea. (Radio. PA T ). Były minister spraw 
zagranicznych lord Grey, komentując decyzyę 
Rady Ligi Narodów, wyraził się, że rozstrzy­
gnięcie problemu górnośląskiego jest pierwszym 
aktem pierwszorzędnego znaczenia, którego po­

myślne przeprowadzenie wzmocniło potężnie 
międzynarodowy autorytet Rady Ligi.

Różnica zdań między Francyę a Angiią 
Wiedeń. (PA T ). „W iener Aligemeine Ztg." do­

nosi z Paryża o propozycyi pośredniczącej Frań- 
cyi. Propozycye mają się przedstawiać, jak na­
stępuje: Alianci zakomunikowaliby wspólnie
w  Berlinie i w Warszawie całkowity wyrok 
Rady Ligi Narodów, dołączając dodatkowe p. 
sino, w którem zaznaczaliby, że część odnosząca 
sję do linii granicznej ma wiążącą ważność, pod­
czas gdy propozycye, tyczące się gospodarczego 
punktu, pozostawione będą opinii obu stron

Komisya międzysojusznicza za natychmiastowem  
ogłuszaniem decyzyi 

Bytom. (P A T ). Komisya międzysojusznicza 
w Opolu w telegramie do rządu francuskiego 
oświadczyła się za przyjęciem tezy francuskiej, 
to jest, aby ogłoszenie granicy rozgraniczającej 
na Górnym Śląsku nastąpiło natychmiast.

Porozumienia na konferencyi 
ambasadorów

Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów po­
rozumiała s;ę co do sposobu postępowania inte­
resowanych rządów przy nołyfikcyi decyzyi 
aliantów w sprawie Górnego Siąska. Konferen- 
cya ustal: treść mającego odejść oświadczenia 
do Warszawy i Berlina.

Paryż. (PAT). Ambasador angielski odbył kon­
fe ren c ję  z Gambonem w  sprawie wykonania de­
cyzyi genewskiej. Konferencya w yraziła obustronne 
szczere pragnienie dojścia do porozumienia. Zdaje  
się, że układ zapadnie w  najbliższym  czasie.

Pomoc dla R o s y i
Paryż. (PAT). W  Izbie w  dyskusyi nad pomocą 

dla Rosyi oświadczył Briand, że interes Francyi 
i  ludzkości wym aga jaknajszybszej i najszersze; 
pomocy dla Rosyi, ale równocześnie rząd sowie­
cki musi dać pełne gwarancye i  wypełnić zacią­
gnięte zobowiązania, bez których uszanowania 
niema stosunków międzynarodowych. Rosya musi 
porzucić dotychczasową politykę utrudnienia i mu­
si zająć szczere stanowisko wobec akcyi ratun­
kowej.

Ameryka przyjęła traktat pokojowy 
z Niemcami

Waszyngton. (PAT). Senat raty fiko w ał traktat 
pokojowy z Niemcami z zastrzeżeniem, że Stany 
Zjednoczone mogą być reprezentowane w  komisyi 
reparacyjnej, jednakże bez zezwolenia senatu nie 
mogą w stąy li do innej międzynarodowej komisyi. 
senat ra ty fiko w ał trak ta ty  także z A ustryą i W ę­
grami.

Walki grecko-tureckie
Poić hu. (PAT). B iuletyn z Konstantynopola dci- 

uosi o zażartych atakach Greków na A fium  Kare- 
hisser. M a to być ze strony greckiej decydująca 
akcya, rozstrzygająca o dalszych losach wojny.

Rzym. (PAT) W edle wiadomości z Konstantyno­
pola, grecki sztab cofnął się defin ityw nie do Smyrny.

Rzym. (PAT) Rząd angorski potwierdza urzędo­
wo doniesienie, iż  wojskom tureckim  udało się 
w  zwycięskich atakach przekroczyć kolej smyr- 
neńską w  aw u punktach. i

Stowarzyszania i zgromadzenia
Związek, zawodowy pracowników miejskich

w K r a k o w i e  o g ł a s z a :  Za s z k o d l i w ą  d z i a ł a l n o ś ć

d la  nuchu orgamizacyjnefiio w śród robo.in.ików  
m ie jsk ich , za ję ty c h  p rzy  m . bud. k a n a liza c y i, 
w y k lu c za  sdę ze Z w ią z k u  Rów nego S tan is ław a , 
pracując ago p rz y  te jże  budow ie, ja k o te ż  za  po­
dobną, s zko d liw ą  dzia ła lność w śró d  ro b o tn ikó w  
g ię ty c h  p-iay m . w odociągu n a  B ie lan ach , w y -  
kjuciza się ze Z w ią z k u  ro b o tn ik a  S kow rońskiego  
.S tanisław a. Z w ra c a m y  uw agę naszym  to w a rzy -  
w c ra  na  pow yższych w y k lu czo n ych  sakodniikóiw  
-y ra w y  ro b o tn icze j. Z a rzą d .

Roboia^cy w  R akaw łcacfe, k tó rz y  tiyU  zatru- 
cn i w  w a rs z ta ta c h  lo tn ic zy c h  m a ją  sdę zgfto-

pszenną na odległość 300 kilom etrów  różnicę 185  
m arek, tj. obecnie 310 (zamiast 125) za 100 k i­
logramów, za węgiel 65 m arek za 100 kilogra­
m ów jest odsetkiem tak  m ałym  w stosunku do 
cen wym ienionych artyku łów , że o wpływie zmia­
ny taryiy na podrożeme ich nie męża być mowy. 
Proponowane podwyższenie ta ry fy  tow a-ow ej w ej­
dzie w  życie z dsiem 1 listopada.

—  o o o  —
Giełda krakowska z 19 p ażd z;e rn ika  

W a lu ta  m a G to w a

;jm m  ifiaihiuip Iziik', przekazy 1 w łaty I

Waiiity i dewizy. Kusno imedin hliO.IU faasaltcyz 1

Dolary St-Zjed. 3S00 — 4300- 3800- - 4300 — , »_
Franki iranc.. 300 — 540 — 300 — 340"— --*--

„ szwajc. —•— —-— —-— —-— — •-- |
Funty szterlin. —•_ —•— —•_ —*— *_ i
Maiki niemiec. 25 — 30 — 26-— 31 — 28-751
Korony austr. 1-50 1-60 1-50 1*80 1*651

„ czesko-sł., 4 5 '- 50’— 47 — 52’— 51-251

W a lu ta  m a r u o w a

s i ć  d o  20 p a ź d z i e r n i k a  p o  o d b i ó r  p a p i e r o s ó w  z a  

m i e s i ą c  l i p i e c .

W ie c zo re k  w o k a ln o -m u z y k a l n y  p o ł ą c z o n y  z  

t a ń c a m i  w  2 5 - l e t n d ą  r o c z n i c ę  p i e r w s z e j  w a l k i  

s t r e j k ó w  o j  s t o l a r z y  k r a k o w s k i c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  

s c b e t ę  2 9  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z .  S  v, i e c i z ió r  w  d u ż e j  

s a l i  Z w i ą z k u  S t o w a r z y s z e ń  R o b o t n i c z y c h ,  D u ­

n a j e w s k i e g o  5 . W s t ę p  t y l k o  z a  z a p r o s z e n i a m i  

p o  z k ż e n i u  100 m k .

Do Kas Chorych. F a b r y k a  w ó d  m i n e r a l n y c h  

w  t a b l e t k a c h  „ V I T A 6 , K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  2 2 ,  p o ­

l e c a  w o d y  l e c z n i c z e  „ H u n y a d y * ,  „ F r a n c i s z k a  J ó ­

z e f a * ,  „ A o e n t a *  i  „ G l e s s h i i b l e r "  w  p a s t y l k a c h .  

W e d ł u g  o r z e c z e ń  p o w a g  n a u k o w y c h  d z i a ł a j ą  p a ­

s t y l k i  „ V iT A “ p o  r o z p u s z c z e n i u  j a k ’ w o d y  n a t u r a l n e .  

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  445

Przegląd gospodarczy
Podwyższenie t a r y f  kcJajowych

Warszawa. (PAT). M i n i s t e r s t w o  kolei kom uni­
kuje: Nieustanny wzrost drożyzny i uw arunkow a­
ne przez to podwyższenie zarówno cen wszelkich 
m ateryałów jak i wynagrodzenia za pracę uczy­
n iły  iluzoryczną poprawę dochodowości kolei, 
oczekiwaną przez ostatnie podwyższenie ta ry fy  
kolejowej. Wobec dążności jednak do bezdeficyto- 
wej gospodarki kolejowej, niezbędne się staje 
zwiększenie źródła dochodów kolei w  drodze dal­
szego podniesienia opłat przewozowych. Odbyta 
w  tej mierze w  dniu 13 b. ni. w  ministerstwie 
kolei narada przy udziale delegatów innych m ini­
sterstw zainteresowanych oraz przedstawicieli spo­
łecznych organizaeyj w zakresie przemysłu, handlu  
i  rolnictwa, wypow iedziała się jednogłośnie za ko­
niecznością zwyżki taryf kolejowych i ustalono jej 
wymiar na 200t/o w  porównaniu do opłat dziś 
istniejących dla przesyłek pospiesznych i towarów  
do trzeciej klasy należących, oraz o 150 do 100o/„ 
dla towarów masowycb i tańszych. Do klasy spe 
cyalnej obliczeń według ta ry fy  różniczkowej, roz­
poczynającej się od 50 fenigów za 100 kilogra­
mów i 1 kilom etr, a przechodzącej na dalszych 
odległościach do 25 fenigów za 100 kilogramów  
i 1 k ilom etr, zaliczono także surowce, jak węgiel, 
rudę, torf, kam ienie surowe, żw ir, piasek, w y tw o ­
ry  buraczane itd. Jeżeli się zw aży, że w  czasach 
ostatnich a rtyku ły  pierwszej potrzeby tak znacznie 
wzrosły w  cenie i doszły np. żyto do 11.000 mk 
za 100 kg, pszenica 18 000, mąka pszenna 30.000  
marek, ziem niaki 4.000 a węgle do 2 .000 marek, 
to p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  ż e  p r o j e k t o w a n e  podwyższa­
nie opłat przewozowych, osiągające np. za mąkę

Akcye bankowe. ofiar. zaunno Tranzaiicya

Bank Przemysł. 1—IV em. 
»  J V  em. .

6u0'— 650 —
—■— —-—

Bank H ipoteczny........... 950'— 1000 — 975'-
Bank Małopolski.............. 650'— 700 —
Ziemssi Bank Kredyt. , . 550'— 650'— 610'—
Powszechny Bank Kredyt. 350'— 425’—
Bank Z. dla Kresów.Łańcut 600 — 700'—

Akcyg tow. nandi. i przam.
P. T. H. I - I V  em........... 1000'— 1100-— 1050*—
„Elibor"—Ł. J. Borkowski" -- * — — .
,,lmpex“ ........................... 33u — 390 '-
„Polski G lo b " ................ 1200'- 1400'—
C. Hartwig, Poznań. , . , —•— — •_
Zegiuga Poiska . . . . . . 450'- 500'—
Zieleniewski i—III em. . 8ji00'— 85U0-—
EL Cegielski, Poznań . . . 3500"— 4600-—
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1400'— 1600'—
„Lemiesz**......................... 8000— 10M0*-
1,Trzebinia'* i—IV em. 3900'— 42bU'—
„Pocisk"........................... 1300 — 15U0'—
A u tom otor..................... 19ó0'— 2100-
Portland-Cem, Szczakowa —•— —-—
G órk a .............................. 11.533 — 12.B38'- 12000"—
Siersza ........................ V lo.fto-- Ii.3u0'— 11000'—

7200-— 7100'—
Poiska N a fta ................... _0o0'— 23o0'— 23i;0~2100
Bleutr. Siersza l —III em. 2500'— 3000'—
Oikos ............................. __•__ __■__
Pezet................................ 1300 — 1500'—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 50O0-— 52U0-— 5100'-
„Krakus" IV em.............. 4J00-— 4200'—
Porcelana Ćmielów . . . . _•__ __■__
Fabr. cukru w Chodorowie

’ ” !
j 4000 —
1

4300'— 4200'—

Telegramy giełdowe
W arszawa 19/10 (F A T ) Papiery wartościowe. Obi. 

ro. W arszawy 6% z 1917 r. trans. 115*50, L isty  za*
stawne 4 i pói _proc. ziemskie za 100 rubli żądano 
2ó8. poszukiw. 252, L isty  zastawne 4 i pól proc. 
ziemskie za lOOm arek trans. 420. 419. 5 proc. na. 
W arszawy trans. 420. 419.

W alu ty: Dolary Stanów Zjednoczonych stołówka 
trans. 4400. 4625. 4690. sprzedaż 4500. kupno 4365. 
Franki francuskie gotówka trans. 343. czeki trans. 
330, 343, 340. sprzedaż 340. kupno 323. Funty sztzr* 
lingi gotówka trans. 17200, sprzedaż 17200. kup 10 
10i00. czeki trans. 17409. 18000, 17400, Belgia gotów* 
ka trans. 337‘50. 322*50. M arki n iem ieckie golów* 
ka trans. 27*00. 27*00, 28*75. sprzedaż 27*00. kupno 
26'00, Gdańsk czeki trans. 27*00. Korony aust ry.se - 
kie czeki trans. 171. 168*50. 170. sprzed. 170. kupno 
165.

Akcye: Bank dyskontowy w  W arszaw ie 1—6 em. 
2650. 2660. Bank hand low y. 2210, 2215, Kredytowy 
warszawski 2500. Bank spółok zarobkowych w Po­
znaniu 2200, Warsz. Tow. kopalń i zakł. hutniez. 
20600. Starachowice 6400. 6300. 6325. Tow. Zakł. żv* 
rardcwskich 58000. 55000. Handel i żegluga 1400, 
1550. Warszawska fabryka cukru 21750. 22800, 22400. 
Ostrowieckie zakłady 5700, 5675. Polska nafta 2400, 
2550. 2300. Przem ysł drzewny i handel 2000, 1900, 
1925. Pocisk 1350, 1300. i

W i e d e ń  19/10 (P A T ) Kursa dewiz. Amsterdam 
1029,>0. Zagrzeb 1058, Belgrad 4230. Berlin 1747 Bu* 
clapeszt 413*50, Bukareszt 2195 Londyn 11790 Me* 
d v«lan  im o .  Now y Jork ?018. Paryż 21905. Praga 
•u47, W arszawa 63*75. Zurych 55775. Dolary 2983, 
Marka niemiecka 1757, Ańgielskie 11690 Francjs* 
k ie 21805, Holenderskie 102750, W łoskie 11515, Ju­
gosłowiańskie niestemhlow. tysiaczki 4170. setki 
4170, Polskie 69, 71. Rumuńskie 2195. Szwajcar­
skie 55625.

W i e d e ń  19/10 (P A T ) Renta m ajowa 112. austr. 
renta koron. 110, renta lutowa 115. węgierska renta 
koron. 680. Anglobank 5060, Bankverein 2020, Austr. 
zakład kred. 2830, Bank deppzytowy 1520. La jnder* 
bank 7290, Merkury 2030, Unionbank 2255, Bank 
obrotowy_ 1300, Kolei północna 45500. Berg und 
Huetten 50000, Zieleniewski 4000, Fanto 25000. Gai. 
Karpaty 51000. Galicya 130.000. Schodmca 45.000 
Siersza 4800.

Z u r y c h  19/10 (P A T ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
3*05. Holandya 182*50. Nowy Jork 542. Londyn 2110 
Paryż 38*60. Medyolan 21*10. Praga 5*65, Budapeszt 
0*70. Zagrzeb 1*80, Bukareszt 3*90. W arszawa 0*12. 
W iedeń stemplow. 0*22.

MAIAGJ4  kuracyjna
pierwsze transporty z Hiszpanii nadeszły do firmy

Periberger I Schanker w Krakowie
ul. Grodzka 48. Telefon 3t8.
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jrawy partyjna
O ś w l a d c z e n ś e .  S e k r e t a r y a t  O k r ę g o w e  g o  K o ­

m i t e t u  R o b o i tn ic i z i e ig o  P P R  w  Ł o d z i  p o d a j e  d o  

o g ó l n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  J u l i a n  Ł o p a t k a ,  z a  c a ł y  

s z e r e g  p r z e w i n i e ń  n a t u r y  e t y c z n e j ,  z o s t a ł  z a ­

w i e s z o n y  w  p r a w a c h  c z ł o n k o w s k i c h ,  a  s p r a w a ,  

z o s t a ł a  p r a e tk a iz ia n a  S ą d o w i  p a r t y j n e m u .

O b e c n i e ,  w o b e c  u m i e s z c z a n i a  p r z e z  Ł o p a t k ę  

w  m i e j s c o w y m  d z i e n n i k u  e n p e e r o w i s k i m  „ P r a ­

c a "  n a p a s t l i w e g o  a r t y k u ł u  w  s t o s u n k u  d o  p a r -  

t y i  i  p o s z c z e g ó l n y c h  t o w a r z y s z y  —  J u l i a n  Ł o ­

p a t k a  —  p r z e z  t o  s a m o  p o s t a w i ł  s i e b i e  p o z a  n a ­

w i a s e m  p a r t y i .

P i s m a  p a r t y j n e  ® ą  p r o s z o n e  o  p r z e d r u k  n i ­

m i  e p s z a g o  o ś w i  a  d  c  z e n i a .

S s k ra la ry a t 0 .  K . R . P . P . S. w  Ł o d zi.

1 sali sądowej*
Kraków , 20 października.

Kraaziez u stów amerykańskich
(k) Na skutek doniesienia urzędu pocztowego 

w  Tarnowie, że w  urzędzie pocztowym  w  Babi­
cach kolo A lw ern i dzieją się nadużycia z listami 
am erykańskim i, dyrekcya poczt i telegrafów okrę­
gu krakowskiego delegowała st. oficyała p. Duba- 
sa do Babic, celem przeprowadzenia w  tel sprawie  
dochodzeń. Dochodzenia w ykaza ły , że nadużycia  
dzieją się nie w  urzędzie pocztowym  w  Babicach, 
ale w  A lw ern i, a tychże dopuszcza się Jan Doma­
gała. Przeprowadzone dochodzenia w ykaza ły  dalei, 
że Domagała, aby przyjść w  posiadanie dolarów, 
krad ł listy  amerykańskie, które następnie otw ierał 
i  w y jm ow ał z nich do'ary, a m iał do tego sposo­
bność, bo by ł właśnie w  tym  urzędzie pocztowym  
zatrudniony w  charakterze prowizorycznego w oź­
nego. Dochodzenia administracyjne w ykaza ły , że 
obw iniony w  czasie od 8 stycznia do 16 czerwca 
1921 'wykradł 69 listów poleconych i 45 listów  
zw ykłych . Ile  jednak skradł dolarów, tego ustalić 
nie zdołano.

O bw iniony tak w  toku dochodzeń adm inistra­

cyjnych ja k  i sądowych przyznał, że szukając za 
dolarami, krad ł listy amerykańskie, podając ilość 
skradzionych listów na 50. Przyzna! rów nież, że 
z listów w ykradał dolary, a ty lko zeznania jego, 
co do ilości skradzionych dolarów są z sobą sprze­
czne.

Na wczorajszej sądowej rozprawie, która odbyła  
się wczoraj w  krakowskim  sądzie okręgowym  kar­
nym  pod przewodnictwem r. s. Hubaczka, wyszło  
na jaw , że obw iniony fałszował także recepisy. 
Do w in y  się przyznał, jednak tw ierdził, że do 
kradzieży nam awiał go niejaki D rabik.

Po przeprowadzonej rozpraw ie trybunał skazał 
Domagałę na 1 rok ciężkiego w ięzienia przy u- 
względnieniu młodego w ieku przestępcy, oraz in ­
nych łagodzących okoliczności.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
, f

I  ruchu robotników drzewnych w Zakopsnam. 
Dnia 16 bm. odbyło się w  Zakopanem  poufne ze­
branie robotników drzewnych, na którem  om awia­
no sprawy organizacyjne?) Przem aw iali tow. Gębi­
cki o najbliższych zadaniach Zw iązku, składając 
następnie sprawozdanie z przeprowadzonego strej­
ku  w  Jaszczurówce. Tow. Burnat m ówił o konie­
czności pracy członków zw iązków  zawodowych na 
gruncie politycznym  i oświatowym  pod sztandarem  
PPS. Tow . Rubież im ieniem  strajkujących robotni­
ków  na Jaszczurówce złożył podziękowanie kom i­
tetow i strejkowem u za pracę i  korzystne przepro­
wadzenie strejku. Uchwalono zwołać w najbliższych  
dniach wa>ne zgromadzenie robotników drzewnych.

R E P E R T U A R

T e a tr  ina. JuL S łow ackiego
C z w a r t e k :  O r l ą t k o 11.

Piątek: „Dzieje salonu11.
Sobota: W ieczór Oskara W ilde*a „Salome" i .,Tra» 

gedya florencka,1.
Niedziela pop o ł.: „Burm istrz Stylmondu®, wieczo­

rem : „Salome i Tragedya florencka".

w Krakowie, Grodzka 43, I. p.
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące pod Jak najkorzystniejszymi warunkami.

Udziela kredytu, a w szczególności udziela ooręki 
(gwarancyi) dia kredytów g605

f wszelkich innych zobowiązań finansowych i handlo­
wych, tak krajowych jak i zagranicznych.

dębowych iifb bujkowych 10 milionów, wy­
miaru 260)^25X55 ctm. poszukuję. Oferty 
skierować do biura ogłoszeń F a i f k s a  Stat­

tera, Kraków, Grodzka 13.
najlepsze aparaty ręczna z mie 
dzi i mosiądzu wyrobu fabryki 
„KRUPP41 Tow. Ako. dostarcza 

ze składu w Krakowie

a .  R o m e r ,  ftuittUan
K r a k ó w ,  u l. i& iu§3 74.

Teatr „Bagatela*
C zw artek: „Kobieta, która zab iła*.
P ią tek : „Kobieta, która zab iła *.

Miejski te a tr ;  opera i operetka 
C zw artek : „Kochany A ugustynek*.
P ią tek : „Kochany Augustynek*.
Sobota: „Faust*.
N iedziela popoł.: „Rigoletto", w ieczór: „Kochany 

Augustynek*.
O p ere tka  w  N ow ośc ia ch  

Czw artek: „Krysia leśniczanka*.
P ią tek : „Taniec szczęścia*.
Sobota: „Z uza“ —  prem iera.
N iedziela popoł.: „Taniec szczęścia*, w ieczorem : 

„Zuza*.
Poniedziałek: „Zuza*.
W y k ł a d y  Z w i ą z k u  l i t e r a t ó w  w  B o m u  a r t y s t ó w  

( p l a c  ś w .  B u c h a )

Początek o godz. 8 wieczór.
Czwartek, 20 bm. E. Haecker: „K ryzys teatralny". 
N iedziela 23 bm. Ludw ik Stasiak: „O parafiach ar­

tystycznych i literackich w  Krakow ie słów kiU 
koro" (prelekcya satyryczna).

K u rs a  lite ra c k ie  (u l. św. A n n y  2)
Początek wykładów  o godzinie 7 wieczór. 

Czwartek 20 b. m.: prof. dr J. Flach: „H isterycy 
i  obłąkani w  dramacie i na scenie1*.

Piątek 21 b. m.: prof. dr J. Reiss: „Problem  opery*. 

BLoilsgrasB wykładów naukowych (Rynek flŁ 
L in ia  A — B . L . 39)

Czwartek: dr Ad. Klęsk: Zm ysły a świat zewnę* 
torzny.

P iątek: prof. Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: Cha-.
rakterystyka Odrodzenia i Oświecenia.

M ie js k ie  M u ze u m  P rzem ys ło w e, S m oleńsk 9 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami św ietlna  

m i z a po mocą epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. W stęp 30 mk. 

P iątek  21 b. m.: prof. Stanisław Jakubowski: M i, 
tologia słowiańska.

Kabaret w „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 301
Zupełnie nowy program. W ystęp pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

Magazyn obuwia
0. BRAND, Kraków,

j Starowiślna 6.
zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza 

- uprzejmie o poczynienie za- 
, kupów tylko przy ul. Staro- 
; " wiślnej 6.
j Równocześnie oznajmiaj t 
i nadszedł świeży transport ele- 
J ganckiego i trwałego obuwia 
f Ceny przystępne. — Obsługa 
j . szybka i rzetelna.

s gaszenia 
! !  og n ia !!

Flaszki
z wody mineralnej kupuj* 

j płacąc najwyższe ceny fabry- 
ka „Iskra i Karmański" Kraków 

ul. Łobzowska 6.

Nadzwyczaj
ciekawej treści książki. Ka- 

I talog ilustrowany darmo wy­
syła Wydawnictwo „SÓflT‘l 

\Warszawa, Piękna 25. —  Na 
przesyłkę dołączać znaczek 

pocztowy.
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Fabryka Sp. Akc. „AZOT" w Jaworznie
wyrabia

LONTY (SZNURY ZAPALNE)
dla celów górniczych w trzech jakościach;

pojedynczo impregnowane — podwójnie impregnowane i gumowane.

m
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R e d a k  t o r  n a c z e l n y :  E m i l  H u e e k e j t .

N ak ła d e m  Ludowej S p ó łk i Wydawniczej „Naprzód" w K ra k o w ie .
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Czcionkami Drukami Ludowe! w Krakowie. Dunalewskieiso 5 (teł. 1310'


